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Dyrekcyn 
BAGROW A.Ę 


D: $ po ra: drug yęTniazczenie Sodomy“ dramat w 5 akt. i 6 obra 


Teatr „„Sołowcow”. p. 


zacn. Początek o god'iue b wieczorem. Ceny zwyczajn=. We środę 
d: 1a wiz pierwszy raz po wznowieniu „Paista“ w 4akt. We cawar 
tek 13i w piatek t4 przedst. nie będzie. W s»ostę da tą wrz. po ra 
lierwszy Z. Moliera „Dam Jouan'* komedya w 5 att Wznowienie dwor- 
skich przedstawień przy Ludwiku XIV. W nielzelę dn 16b m. dw: 
"rzedstawienia: w połudn. po raz pierwszy „Goria od uma“ w 4 akı. 
W aczorem po raz drugi „Don Juan“ w 5 akt. W poniedziałek an 1; 
drugie ogólnie-przystępne przedstawienie p» rez 4-ty „„,Catatnia wola! 


w 4.kt Szczegóły w af szach. 

= = e | Dyrekcya M. Topor =- Bagrowa., 
Teatr Miejski. Dziś dni dkawił wrześ ja p, Książę 
Ipost, Bio ą td :ał (według alfabetu rosyjskiego) pp.: Drahomi echa, 
Karpowa; pp: Braj1in, Gorcakow, Słowcow, Utuch:now, Cesewicz, 
Szareci n Początek b g dzinie 8ej wieciorem Jautro dnia 12 go ;,Ri- 
polar to's. Biorą udział po.: M nska J nsa; pa: Zinowjew, Kniaginin 
Szweęce i in. Una :3i r; prze stawienia ne będze Doia r5 po raz pier- 
wszy przy zupełne nowej wystawie yyM=me Bulterfly (Czio Czio 


Sa ) muz, Pucciniego. 3932 

Kreszczatyk 36 (w podwórzu). (Mi 
Teatr Mały. niature). Nowy 'rogram Iri - sally 
na Wieczór muzyki 1) Nareazcie sami (zyl! (Perwszy wieczór mło 
dych) Stud. dramat. w r akcie B. Nansena, I) Taniec Bosonóżki. 
N:wins! LI) Nowe cygańskie romansy w osnbach, muzykəlna mo- 
zajka w 2 akt N Sewierski*go G ów reżyser G. Matxnwski Pocz 1-go 
seansu © g 7'm. 15 w, 2goo g.8 m.45 W, 380 Cg lo m 15. Ceny 


m'ejsc or 2n kor, do * rh 50 kop 3653 
Plerwszy w Kijowie K és 'Kreszczat 30 
Teatr Kinematograf 55 orso Telefon 13-80. 


Dwa dnil Dnia II i 12 września. Nowy wspanialy rogram. 


HURAGAN 


ensacyjna trago=dya z życia, Temat dla tragedyi tej wzięty z prawdziwe- 
go życia i wywiera wstrząsające wrazenie. Obraz edegrany w Moskwie 


"emaye Jak Pakson sta! się sułtanem 
Krasna Polana * c= 


i wodnych 


ry łów budowlanych 


A. 
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pi kna komedya z udział*m ulub:eć- 
ca publ czności grubasa Paas na. mer; ; 1 

Hr A ostatne nowiny elka orr'estra ken e towa 
Tygodnik Pati e p'.d batutą E. Świerdł wa Nastepay program 
w.-SoD: tę da. 15-g» wizesnia. 5 
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Hum. Mant si: wicza. 3) „Blac and, 
3 IksTvrucna53 * Teur SIPS 


write. (Mollv), grotesga w Lakci:j 
Ponen kino 1 Gbszmana +) „Pro: 
uQc.łkiu i dobrze wychowana” 
k wodew. w 1 keie tlum, D. Lenskie 
go a«a) Występy solo z udziale u art. opery rosyjskiej: E I nskiego i Z- 
Koguta. Reżyrerya D. Gutmana. Pocz. o £ 7 m t5 w Wejscie po ka 
zde a przedstąwien u. Cykl następny XXXVI ol s.boty dn 15 września. 
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r . © na W 
Jutro Wyścigi. ię 
Koniec zarysu sprawy włościańskiej 
NA PLACU SYRECKIM. 5942 Początek o godz. 2 pp. 73 Litwie — Usiłowania polepsze- 


nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny poi tym względem zwrot 
po przejściu Litwy pod panowanie 
Rosyi. — Ściąganie tekruia do wojsk 
rosyjskich. —- Ulgi pańszczyźnianym, 
pocrynione przez światlejszych oby- 
wateli. — „Państwo Minkowieckie'. — 


Utrzymaliśmy nowy transport 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. 


s M |  (nUSTRACYE i PORTRETY: 
i jan Hołyński, marszałek mohylow- 
ski. — Ignacy Prozor, generał-major 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kljowskiego' 
z przesyłką kop, 30. 


| | r | 
aaa maa pa m o tuo Rar w” ENCSNIODOWHI Staropolskiej Mostrowadej 


ra İ 24 zeszytów przyjmują: Admlnistracya „Dziennika Kijowskiego" w Ki- 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granie 


w życiu, tradycyi i piośni 


Przedstawił 


Zygmunt Gioger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinam!. 
Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb 4.50 (z przesylką) 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika _ Kijowskiego“ 


— EE "ZA 


Wtorek Il :24. września iŚlż 


PISHO POLITYCZNĄ EEOŁKCZNK 1 LMEALEOZ 


ane < w ni wg 


Budowa młyrów parowych 


wszel.ich syste mów. 
maszyn młyasrskich oraz mate- 


Ustroje szklano - betonowe. 


Ś .iitlarki Dachy Sufty. Ś jany Okna. 
Motory. Dynamo - maszyny. 
Pompy turbinowe. 


Oddział w Winnicy na Podolu (Tel. 4'. 


T-wo Akc. B ur Wywiadowczych o zdolności | redytow j 


„W. KLAUZKIŃ 1 S-ka" 


otw rzyło oddział w Kijowie 


| Mikołajowska 4. 


OFUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XI-ty 


„Mój Ani Li i hu 


Cena zeszytu kop. 35: z przesyłką kop. 40. 


Szczegółowy prespekt an źądanie wysyła cię bezplatnie. 


Rok XXXVII ISTRIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOSFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DI A RODZIN POLSKICH : 


BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIĘ BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE! 


Es zmianę adruzu 30 kum 


SUZUSZENIA: Za wiersz petitowy Tub jego miou’ 
prred tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
mępruy raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 1U kop. nau 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k W rubryce: 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce i ria 


lumer pojedyńczy 5 <0p. 
Praamnoratę | ogłoszenia przyjmuje Admłalst="m. 


Pierwszorzędny Kreszczatyk 25 


w Rosyi Teatr-Biograf. pE x P R E s 5% wprost poczły. 


We wtorek dn. Il i i2 września. Tylko 2 dni. Newy wapaniały program. 


= bar-el-gama, wschodni truciciel === 


Sprzedaż 


Turbiny  Transmisye. i i 
dami w saech Jak Pakson stal się sultanem 4” Tygodnik 
Pathé i Kronika Gaumont Ostainie wiadomości ze świata. Początek seansów o g., 4 


[o poł, we wtorki i soboty zmiana programu. 3T 


Pasy angielskie 
„Scandiaavia*. 


BIURO TECHNICZRE 


Lortsch i $** 


Kijów, Lwowake 9. 


„Biuro Ceramika 


ijów, ulica Lwowska Ne 9 


niniejszym podaje do wiadomości, że na mocy zawartej | 


umowy 


Budowa cegielni, cementowni, 
fabryk wapna i dachówki, oraz 


innych zakładów ceramicznych. "mój 


Profesor 


Sprzedaż maszyn dla przemysłu 
ceramicznego. 


Konstanty Dementjew 


został 


i Kontrola tabryk. | stałym konsultantem biura. 


MAGAZYN KRAWCA 


i. Olszamowskie$0 


został przeniesiony 
do domu l. Zaksa. 


Kreszczatyk Ne 6. Telefon 5-55. 


Pierwsze Południowo-Zachodnie 
Biuro Techniczne dla Przemysłu Ceramicznego 
Sporządzanie planów i kos tory- 
Badania 1 analizy. 


4 63 


wojsk litewskich, — Widok Mohyło 
wa w końcu XVIII wieku — Adam 
Chmara, ostatni wojewoda miński. — 
Michał Hołyński, marszałek moby 
lawski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek Karp”, pisarz 
polityczny, członek Rady Najw. Na- 
rodowej litewskiej w`. yag r. — Ma- 
ryanna z ks. Lubomnirskich Protowa 
Potocka, później Waleryanowa Zu- 
bowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 
w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 
wileński w końcu XVII w. — Ge- 
nerał Paweł Cycyanow. — Platon 
Zubow. 


Ważne dla jadących 
do Warszawy! 


Pensyon:t E. Kolerbińskiej, 
WARSZAWA, Widok 11. 
Pokoe wytwornie umeblowane, 
z utrzymaniem lub hez. Ceny 
przystępne. 4266 


Otrzymany nowy trassport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


cena zeszytu kop 235 


ZYBMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wopnniałym podarkiem 


. nN 

D-r Jerzy Rejze =: 

vowróci i wznow ł przyjęcia, Choc 

skóry, syfilis, moczopłciowe. Przyjm 

g. Io—t2 i 4—7. Kobirty 2 I pp 
Meryngowska 1. Telefon 18-36. 


ICICI C IK IK MX HK MX MX RC 


W p: M J 3 X 
„Wid 1 „iłópia ¥ 
Elegia na fort. na 2 rece. No- 
wy utwór L. Gardasznika, 


Pośw. pamięci M. Mandelszta- 
ma. Można nabyć we wszyst. 
skład nut. Cena 3) k. Główny 
skład H. INDRZISZEK, Kijów. 


J6CJAK. 180 IEC 4X XX CC X ICIC 
Chor. skór. 


Dr Wanda Borowska 


wener., sy- 
flis W. Podwalna 26, Przyjm. 1o — 


Na welinie, w 4-ch wielkich to: Największy znawca przeszłości 
mach ozdobnie oprawionych, nagro: | polskiej, profesor Aleksander Brick- 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o |ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
, bejmująca kilka tysięży artykułów z | szawskiej") o Encyklopedyl Glogera, 
ilustracyami I nutami, w zakresie] „Równie pożytecznego, ciekawego 
polskich i litewskich dziejów kultu- | i pouezalac a wydawnictwa nie 
ry, praw, obyczaju narodowego, Sztuk | sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 

nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw | czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki |o których się często słyszy, a mało 
i etnografii życia publicznego, rycer- | wie. | nabierają te szczególy nowe- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło- | go barwnego Życia i wskrzesza się 
wieckiego z g-ciu wieków ubiegłych. ! zamierzchła przeszłość, i biją do 
Podręcznik w każdym domu koniecz-| niej blaski i słychać jej głosy”... 
| ny bezwarunkows. 
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Cenajkaiąęgarska rb.jiS. Lêer 


12 dużych tomów najcelniejszych powieści | romansów Dia pronumoratorów „Dźiennika Kijowskiego”, 


znakomitych autorów polskich 


Redaktor i Wydawca: KICHAŁ. SYNORADZKI. zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do rb 12. 


Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcyą STANISŁA WAĘBELZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 
ZIARNO POMIESZCZA. 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, opisy podróży i humorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
na Prowincyi 


, Biesiada Literaoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pick- 
nej, chwiłę bieżacą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu- 
le ruej, slowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli- 
gentnego. | 


Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojozycte 
zwłaszozn porozbiorowe i pamiątki narodowe, 


f 


„LA VIE. 


Tygodnik społeczny. artystyczny i literacki 


pod kierowniotwem 


JMarius-firy Leblond. 


Wychodzi w Paryżu. I-szy numer ukazał aię w d. 24 lutego 
n. st. bież. roku. 
L 103) jest pismem przyjaciół Fraucyi i francuzów, którzy 
y d wd się intercsują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
iq”) 
„la VIE 


kiej w świecie całym. 
PU 
„LA vie 


Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


|2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


„otrzymują bezpłatnie wszyscy prennmeratorzy 


W roku x912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego Ste- 
fan Czarniecki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła- 
wity „Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
kowkłego, Łozińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala I arcydzieła innych autorów 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do" 
borowa biblioteka trwałej wartości, kształcące serce i umysł. 


ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników ze 

wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 
narodów. i 

pomieszcza artykuiy pióra najwybitniejszych publ 


cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie 


bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z : 

ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- = Warzzawiej na prawinc yła | Rocznie . Rb. s-— Rocznie . . . Rb. 6.— 
atkich dziedzin życia ludzkiego. A ck rb, É PORE rb. gj|j Półrocznie . . .  y 2.50 FPółrocznie „ . . „» 3— 

Każdy numer „La vie* liczy 32 strony druku, zawiera 'akże ilu- | Kwsrtalnie * r kop. 50| Kwartalnie 4|| Kwartalnie . . . „ 1.25 Kwartalnie . . . „ 1.50 


siracye poza tekstem. 


Za granicą, Fb 8. 
Roczna prenumerata „La vie“ wynosi 25 fr. (ro rubli). 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70 
Telefon 27-73 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


Za granićą rocznie rb. 10 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskarai na tle barwnem, dodawa 
4 „dk ) nych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop“ 6 tomów x rb., 12 to 
Prenumeratę „La vie" przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie“ mów 2 rb, 


68, rue Mazarine. Na iąGanie administraoya wysyla numerakazowy bezpłatnie 


Adres redakcyi I a Imiulstracyi: Warszawa, Piao Wareoki M 4 


W Kijowie księgarnia L. Idzikowskiego, Kreszcza 


tyk Ni 20. „4855 


Telcien M 7826 


1ti 5-6. 4123 
chorób skórnycu i 


LEG ZN l GA wenerycznych Ni. 


Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „914“. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po- 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
2 m. <a 2744 


ÓOdesa 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowsk.* 
przyjmuje 
Ksvięgernia i Czytelnia 


A. Źwierowicza 


Jskatarininakaja 3 


ga 


Równe; g, woń. 


Prenumeratą ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


przyjmuje 1496 


ip. Ludw. Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. riśmien: 


D_E_I HR NR 1 K KIJOWSKI 


Przed wyborami. 


Petersburg, d. 7 września. 


, Opozycya rosyjska, dążąc do zajęcia sta- |cyonaliści Oto jakie „niespodzianki* gotuje 
nowiska i roli, która przypadła w udziale in: | duchowieństwo. 


nym grupom politycznym, z natury rzeczy wię- 


cej od innych interesuje się wyborami. Spe-|go październikowców. Prasa 
cyalni korespondenci pism opozycyjnych coraz | niosła, że nacyonaliści żadną miarą nie 
to nadsyłają wiadomości, na podstawie których | popierać październikowców, 


pisma robią pewne przypuszczenia. Ale jak 


„fakty* podawane są jednostronne, tak i czy- |Chomiakowa, 
nione z nich wnioski. odznaczają się zbytnim | mjenskiego, Zwiegincewa i in. Październikow- 
subjektywizmem, a więc częstokroć bynajmniej| cy musieliby się więc wyrzec najlepszych swych 


nie odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy. 
Do takich zgoła przedwczesnych  wnios- 
ków zaliczam i ogłoszony przed paru dniami 
w „Russkiem Słowie" długi artykuł, przedsta- 
wiający obraze ogólny nastrojów, stosunków 
miejscowych i t. p., a co za tem idzie i wido- 
ków powodzenia wyborczego opozycyi. Wyni- 
kaioby stąd, że opozycya ma bardzo poważne 
szanse zdobycia mandatów poselskich nawet 
w paru „twierdzach* październikowych, nie 
mówiąc już o utrzymaniu przez nią wszystkich 
prawie dawnych mandatów. W całym szeregu 
gubernii czytamy, opozycya czuje się „mocna“, 
październikowcy i prawica lub nacyonaliści są 
„beznadziejni” i t. d., it. d 
Tego rodzaju relacye 
nie odpowiadają rzeczywistości, 
części są szkodliwe, albowiem ospały 
tury wyborca, widząc jak „świetnie“ 


chyba całkiem 
a nawet po- 
z na- 
sprawy 


stoją, tem mniej będzie skłonny do wziecia f bardzo przykremi. 


czynnego udziału w kampanii wyborczej, 
odeprzeć natarcie czarnoniebieskiego bloku. 


aby 


Jak wiadomo, ani nacyonaliści, — po za|cyą duchowieństwa spotkała się z niezadowołe- 


terytoryum kraju zachodniego, —ani prawicow- 
cy na terenie Rosyi rdzennej czynnie w kam- 


ganizacyj, w skład bractw św. Ducha wcho-łstwami, zich pomocą złagodzić. Nie będzie to wi- 
dzących, przyrzekł, że w czwartej Dumie bar-|ną monarchii austro-węgierskiej i za to nie bę- 
dso emergicznie-będzie bronił interewóm dudka- dzie można pociągnąć jej do odpowiedzialnoś- 
wieństwąji rozpocznie walkę z „iasredgari?, ai, że właśnie w krytycznym czasie, nastrój 
a nadawszystko z katolicyzmem. Ostążeczert {potrzebny dla osiągnięcia solidarności Europy 
zjazd jegą kandydature zatwięrdził, a. jesąqze pdoznaje nieustannego zamącenia ze strony mo- 
wielkie pytanie, kto zwycięży, bractwo, czy na- |carstw uczestniczących w trójporozumieniu. 

Także przeniesienie floty francuskiej na 


Tak samo sprawa przedstawia się i co]|przeniesienie w chwili, gdy Europa tardziej 
opozycyjna do-|niż kiedykolwiek odczuwa potrzebę zapomnie- 
miarą <chcą|nia o dawnych  przeciwieństwach, nie zmieni 
o ile ci ostatni nienie w tem, że stosunki na Bałkanach stać się 
„lewych“ kandydatur, PP- f mogą wielkiem niebezpieczeństwem, jeśli mo- 
Aleksiejenki, Szydłowskiego, Ka-|carstwa nie wzniosą się ponad egoistyczne mo- 
tywy polityczne, aby solidarnie: Turcyę we 
własnym jej interesie skłonić do uprawiania 
uczciwej polityki wobec ludów pozostających 
pod berłem ottomańskiem. 


wyrzekną się swych 


posłów, którzy dali się poznać z pracy usta- 
wodawczej w zakresie budżetu, spraw wyzna- 
niowych, agrarnych it. p. Stąd opozycya wycią- 
ga znowu wniossk, że październikowcy siłą rze- 
czy w poszczególnych wypadkach znajdą się 
w jej objęciach. Jakkolwiek nie wyobrażam 
sobie p. Guczkowa, kordyalnie ściskającego 
dłoń p. Milukowa, — nie mówiąc już o p. Bu- 
lacie lub Gegeczkorim, — to jeżeli się to nsa 
wet stanie, to tylko dzięki samejże opozycyi, 
która takich ludzi, jak Aleksicjgnko lub Szy- 


)kłode siły. 


(Leon Radziejowski. 


„Poezye*. Kijów 


dłowskij, chętnie do swego gronaby przyjęła |rora, Nakład „Koła literatów i dziennikarzy 
dne O 2 ZOP, RUE polskich w Kijowie". Skład glówny — Kijów, 


Jednem słowem, nie sądzę, aby kampa- księgarnia Leona Idzikowskiego). 
mia wyborcza miała gotować miłe dla opozy- 
cyi niespodzianki, jak to sobie prasa radykai- 
na obiecuje. Przeciwnie, obawiać się raczej] Poety! każdy uchwycony DZE zenia w 
należy, aby niespodzianki te nie były właśnie f kształt, barwę, ton Duchowa istota jego zary- 
sowuje się wyraźnie na tem tle mogilno-stepo- 
wej przestrzeni. To tło było konieczne, w tej 
atmosferze tylko rodzą się błędne duchy poe- 
tów-rycerzy, które nie mogą sokolego pcdnieść 
w górę lotu: Przytłacza je wicbr i mgłs, co się 


Są tu niemal wszystkie wrażenia młodego 


Jest jedna okcliczność, co do której tru- 
dno jednak cośkolwiek prorokować. Oto ak- 
niem szerokich kół, — hawet  październikow- 
ców i nacyonalistów. P. Kokowcew, jak mó- 


głębi! do głębi sięgnij! Badaj bogactwo swoje— 
tak tylko rozjaśnisz życie. Tęsknot swych, 
bólów, mąk nie stwierdzaj, ale chciwą po nie 
rękę ściągaj — bo one ti twoje bogactwo po- 
mnożą. 

Przekuj pieśń twoją w te „stal damasceń- 
ską”, a „gwiazda na czole błyszcząca z oddali", 


morze Śródziemne—kończy „N. Fr. Presse" — będzie twą gwiazdą idei, która zettze mgły! 


Zamki twe, stepy, mogiły, drogą przeszłość 


całą zbudź żarem nowym i wywiedź je nie w [koron 61 h.) 
"MA 
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koron 79 bal; uchwalono a niewypłacono na 
zakupno gruntów i zasiłki na budowę 446,800 
koron. 

Z powyższego zestawienia wynika, że po- 
za już poczynionemi wydatkami z Daru Grun- 
waldzkiego (a mianowicie na Galicyę 351,265 
koron, na Sląsk 135 546 koron 82 h. oprócz 
wydanych osobno z funduszów kresowych Ko- 
ła uniwersyteckiego T. S. L. w Krakowie oko- 
ło 70,000 koron na budowę szkoły wydziałowej 
w Czechowicach na Sląskui na Morawy 16,816 
będzie musiało T. S. L. w naj: 


zjawie sennej, a mocno w prawdzie własnej, | bliższym czasie wypłacić uchwalone zasiłki dla 


ku twórczemu życiu. 
Bywaj poeto! 
Janina Przacławska. 


Dar Grunwaldzki. 


"z 


246 gmin w powiatach wschodnich w łącznej 
kwocie 446,800 koron, oraz pokryć koszty bu- 
dowy dawniej rozpoczętych lub mających się 
postawić hudynków  szkolaych na kresach za- 
chodnich i ich wypcsażenie; koszty te oblicza 
zarząd główny w następujący sposób: 1) semi- 
naryum i gimnazyum w Białej reszta 50,000 k, 
2) gimnazyum w Orłowej na Sląsku reszta 
około 25,000 koron, 3) szkoła pospolita w Ma- 


W „Sprawozdaniu z działalności T. S. L.|rgańskich Gó'ach na Morawach 75,000 koron, 


za rok 19i1* znajdujemy sprawozdanie z fun- 
duszu Daru Grunwaldzkiego. Flasło, rzucone 
przez inicyatora Daru Grunwaldzkiego p Broni- 
slawa Szwantowskiego, aby zebrać dwumilionc= 
wy fundusz na obronę kresów przed zalewem 
obcym, znalazło wdzięczne echo w naszem 'spo- 
łeczeństwie. Ale słomiąny ogień, gorejący po- 
czątkowo bardzo intensywnie, zwolna gasł i 
malał, tak, że chwila zebrania dwóch milionów 
koron niestety się opóźmia. W kążdym razie 
zadeklarowano joważną sumę 1,598,748,83 kc- 
ron, z której jednak złożono dotąd w gotówce 
zaledwie 851,220 kor. 83 hal. 

Początkowo pojawił się silay prąd w spo- 
łeczeństwie, aby Dar Grunwaldzki tworzył fur~ 
dusz żelazny nienarusząlny, z którego tylko 
odsetki mogłyby być użytkowane na cele obro- 
ny kresów i t. p. Wkrótce jednak wobec 
mnożących się z dniem każdym naglących pc- 


4) szkoła wydziałowa w Morawskiej Ostrawie 
około 150,000 koron, 5) szkoła wydziałowa w 
Białej (trzeci budynek) 80,000 koron, 6) szkoła 
pospolita w  Przywozie reszta 45,000 koron. 
Razem tedy już uchwalone wydatki około 425,000 
koroa. 

Ogólem więc na już zaciągnięte najpil- 
niejsze zobowiązania potrzeba gotówki 871,000 
koron, podczas, gdy w tej chwili zebrany Dar 
grunwaldzki przedstawia zaledwie  wariość 
182,000 kor. Nie wchodzą tu zresztą zupełnie 
bieżace wydatki na utrzymanie już istniejących 
zakładów szkoloych, będących na etacie T. S. L., 
a poctłaniających rocznie przeszło ćwieić mi- 
liona kiros. 

Sprawozdanie o Darze Grunwaldzkim kcń- 
czy zarząd główny-T. S L. następującemi sło- 
wy: „Jakkolwiek obraz, który w tej chwili roz- 
toczykśmy przed oczami czytelników tego spra- 


panii wyborczej dotąd udziału vie brali. Nawet| wią, nie jest obojętny na głos opinii i dlatego 
ajka 2 pE paru L a a K SA podobno poczynił, gdzie należy, energiczne 
organach uspokojli się zupełnie, a p. A. Stoły- ani $ ius a nie za dużo REAN A ; 
pin wciąż jeszcze pracuje nad deklaracyą przed- e E Bikiby ROG: tyle, że mem płyną We Radziejowskiego. KAP 
wyborczą. — ma ich być nie więcej, aniżcli w trzeciej Du- Często dźwięk jego nuty zabrzmi, ja 383 
Zestawienie zatem, dokonane przez „Rus-|mje. Ale przecie to tak latwo obejść: „du-|oddany w echu gdzieś na kłosistym szerokim 
skoje Słowo”, całkiem „pie uwzględnia wyżej chownych* będzie, powiedzmy, 50, a „Świce«|łanie — gdzie się rozsiadły „mogiły-strażnice*. 
wymienionych grup politycznych, niezbyt groż. kich“, idących według wskazówek duchowień- Często miły, znany obraz stanie przed okiem i 
nych, gdyby chodziło o współzawodnictwo idsi stwa — również 50. Summa fecit 100. ski - d iby teorbanu strun 
i programów, ale nader niebezpiecznych, jškofA że amatorów do takiej roli nie zbraknie, swejskim tępem zadrga niby teorbanu Struny. 
czynnik, będący panem położenia i cieszący się przykład najlepszy — p. Zamysłowskij i wspo- 


tu nęci ponad smętne, błotniste szuwary: 
Bez pozy, prosto, serdecznie, znanym ryt- 


„Na rozmodlonych pól obszary, 


trzeb narodowych w naszym kraju, walay zjazd 
T. S. L. postanowił pierwszy milion w gotów. 
ce przeznaczyć na zakupno parcel i budynków 
szkolnych, względnie ną budowę szkół w tych 
miejscowościach kresowych, które natychmia- 
stowej pomocy wymagają, drugi zaś milion ka- 
pitalizować jako fundusz nienaruszalny, z któ- 
rego będzie wolno tylko odsetki zużywać na 
cele wyżej wymienione. Równocześnie uchwa 
lit zarząd główny podzielić ów pierwszy milion 


wozdania, przedstawia się bardzo uiepokojąco, 
staraliśmy się z całą ścisłością zapoznać 'z nim 
szeroki ogół członków T. S. L, a za ich po- 
średnjctwem całe społeczeństwo, w tej nadzie, 
że zostaniemy wsparci nowym orężem, jedy- 
nym, jakim posługiwać się możemy w walce o 
utrzymanie naszego narodowego stanu posiada- 
nia w kraju i na kresach naszych. Orężem 
tym jest wytrwała praca coraz szerszych kół 
łudności, nad podniesieniem oświaty ludu pol- 


poparciem władz. 

Że wnioski, czynione przez obóz opozy- 
cyjny, nie mają poważniejszych podstaw, do- 
wcdzi kilka następujących faktów. We wspom- 
nianym artykule „Russk. Słowa* powiedziano, 
że opozycya ma poważae widoki pawodzetią 
w gub. pskowskiej, a jej kandydat p. Britn- 
czaninow ma pewno prawie przejdzie do 
Dumy. 

P. Brianczaninow jest bardzo wybitdym 
w obozie kądeckim działaczem; znawca spraw 
abcych, — „kadecki minister“ spraw zagranicz: 
nych, przedstawiciel rosyjskiej arystokracyi ro- 
dowej. Nie wątpię, że w Dumie byłby bardzo 
pożądany, i że prawdopodobnie zostałby wy- 
brany, albowiem w granicach swej gubernii 
zażywa wielkiego miru i popularności. Ale oto 
zaszia tego rodzaju okoliczność, że za pewien 
artykul dziennikarski p. Brianczaninow zostal 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej i u- 
tracił prawa wyborcze; ~a-0obóz'-kadeċcki -zdaje 
się wraz z nim stracił i guo. pskowską. Przy- 
najóniej o inaych kandydaturach opozycyjnych 
stamtąd nic nie słychać. 

Jest to zatem jedna z „osobistych* kan- 
dydatur, które będą jedną z cech charaktery- 
stycznych ohecnej kampanii wyborczej, ma có 
już od pewnego czasu wskazywano. 


Takie kandydątury to wynik obojętnego | aię w Albanii, bezpośrednio obchodzą państwo 


nastroju przeciętnego wyborcy rosyjskiego, któ- 


ry daje wyraz swym poglądom apolitycznym | daje się odczuwać w obrębie przyległych dzier- 


przez popieranie ludzi, częstekroć do _ roz- 
maitych obozów należących. Klasycznym przy- 
kładem pod tym względem jesf gub, niżego- 


rodzka, w trzeciej Dumie reprezentowana przez|gzo łatwo przeobrazić się mogą w zewnętrzne 


większość opozycyjną. I oto gdy wytoczono 
proces p. Saweljewowi i ia., sama opozycya 
przyznaje, że gubernia ta jest beznadziejna, 
choć przecie ogół wyhorców pozostał przeważ- 
nie ten sam, a kadetom zapewne ludzi nie 
brak. i 
„Pokazuje się jednak, że Sama etykietą 
, pariyjaa nie zawsze wystarcza. Bardzo łatwo 
okołiczności mogą się ułożyć tak nieszczęśliwie, 
że inne gubernie, na wzór niżegorodzkiej, będą 
dia opozycyi stracone. 

Tymczasem dające nader słabe znaki ży- 
cia organizacye prawicowe zaczynają się po- 
woli ruszać. Wystąpiła z czemś w rodzaju o: 
dezwy przedwyborczej prawica. Mówię „z czemś 
w rodzaju*, albowiem pierwszy raz mi się zda- 
rza widzieć, aby organizacya polityczna, liczą- 
ca, nie,—jak to .utrzympje „sojusz* narodu 
rosyjskiego, —miliony, ale choćby tylko setki 
członków, w wyznaniu swej wiary politycznej 
liczyła nie na cgół wyborców, odwoływała się 
nie do szerszych haseł ideowych, — lecz do 
pewnej klasy, nawet kasty, solennie przyrzeka- 
jąc jej tylko interesy mieć na względzie w swej 
przyszłej działalności ustawodawczej. 

„Stawkę* na duchowieństwo pragną wy- 
grać i prawicowcy. Obiecują zatem, że dążyć 
będą do przyznania duchowieństwu prawosław- 
nemu przyzwoitego utrzymania, domagać się 
będą rozwoju szkół cerkiewno-parafialnych, 
zwoiania soboru, wznowienia patryarchatu i t. 
d, it. œ. Mniejsza o to, czy prawicowcy ze- 
chcą dotrzymać czynionych obietnic, czy nawet 
będą mieli odpowiednie siły po temu. Zresztą, 
któż w okresie wyborów nie jest hojny — w 
siowach. Prasa opozycyjna jest przekonana, 
że duchowieństwo żadnych korzyści real- 
nych z sojuszu z prawicą nie odniesie i 
dlatego nie da się wziąć na lep, ale te na- 

„dzieje są bardzo zawodne. Podobnie, zawieść 
muszą raąchuby na niespodzianki, które podo- 
bno tu i owdzie gotuje duchowieństwo, bądź 
zajmując stanowisko samodzielne względem 
„wskazań* z.góry, bądź nawet wybierając kan- 
aydatów, których władza bezwarunkowo nie 
zatwierdzi. Na wyborach do :trzeciej Dumy 
nie było ani takiego, jak dziś, nacisku, ani a 
probowania kandydatur, a przecie poza paro- 
ma jednostkami, duchowieństwo w olbrzymiej 
większości znalazło się wśród nacyonalistów i 
prawicy. Jak dalece można liczyć na różne 


wód buntu. 


„Słońce rzuciło blask czerwony. 
„Idzie powoli pomrok Szary, 
„Wieczorne w dali biją dzwony. 


mniana odezwa prawicy. Zresztą, sarnych nau- 
czycieli szkół cerkiewnc-parafialnych jest tylu, 
że wybrać będzie w czem... 

Z. K. 
a „ldzie powoli pomrok szary 
„I noć się letnia chyłkiem skrada — 
„Na rozmodlone pól obszary 
„Ostatni słońca blsśk opada“. 


Powstanie albańskie 
| a Austro-Węgry. 


Na niebezpieczeństwo giożące monarchii 
habsburskiej z powodu powstania w Albanii, 
zwraca uwagę „N. Fr. Presse“. 

Niepokojące doniesienia, jakie nadcbodzą 
z tamtych okolic, muszą wedle wiedeńskiego 
organu interesować monarchię z trzech przy- 
czyn. Po pierwsze dlatego, że zaowu dowodzą, 
jak konieczna jest w Turcyi polityka, uwzględ- 
tfiająca właściwości i specyalne życzenia różnych 
ludów pod berłem ottomańskiem. Dawne rządy 
baszów muszą ustać; wali musi być administra- 
torem a nie, jak anno olim samowolnym wiad- 
cą. Gwałtowne turczenie, jak dowiodły wy- 
padki, okazało się niemożliwe do przeprowa- 
dzenia. > 

Ale co ważniejsze, 


upajał — zwyczajnie, jak ptak śpiewający. 
Natchnienie Radziejowskiego mie pada, 
jako wybuch żaru — na paletę swą nie nahla- 


płynie łatwy, dziwnie spokojny, ból brzmi ła- 
godnie i spływa wraz ze łzami, cierpieniem, 
rozterką w jedao Szare morze rezygnacyi. Dzie- 


wypowiedzianym słowom, ale takie 
wypadki odgrywające 


austro-węgierskie. To, co dzieje się w Skutari, |trzyma koronę poddania. 


żaw austro-węgierskich i każda fala tam ude- 
rzająca przelewa się przez granicę. Pokazuje 
się znowu, że wewnętrzne sprawy Turcyi bar- 


myśl monotonię stepu. 

„Rozkcłysały się tęsknoty dzwony* wień 
ce cmentarne składa serce — na wszystko, co, 
być może, tylko snem było — snem o miłości, 
o szczęściu, o czynie. Tęsknota „cicha”, tzs- 
knota „kojąca* — tęsknota śmierci i ta nej lo- 
tkliwsza tęsknota za tęsknotą. 

Chwilami zdaje się, że uderzy „w strunę 
drugą*—=rycerski animusz wytrąci teorban lir- 
nika i szląchecką brawurą polską pięść zaciśnie. 
Zajkną na chwilę jedynie egotyczne nastroje, 
a pieśń stanie się poważna, skupiona: 


sprawy nietylko Balkanu, lecz także Austro- 
Węgier. Polityka monarchii habsburskiej ma za 
cel utrzymanie pokoju na Bałkanach i pragnie 
zapewnić Turcyi możność zajęcia się po woj- 
nie wewnętrzną odbudową państwa. A tu tym- 
czasem naprężenie na Bałkanach tak sę 
wzmogło, że nawet powstanie drobnego $zcze- 
pu malissorów może stać się punktem wyjścia 
dla ogólnego zaniepokojenie; zmaganie się 
więc Turcyi z malissorami może mieć ogromne 
znączenie dla polityki międzynarodowej. W tej 
krytycznej chwili niema chyba lepszego, bar- 
dziej bezinteresownego doradcy, nad monarchię 
austro-węgierską. Ale w Konstantynopolu dla 
tego stanu rzeczy mało miano zrozumienia 
ostatnimi czasy. Owóż jeśliby ten nastrój miał 
trwać dalej nad Złotym Rogiem, to wyniknąć 
stąd mogłyby bardzo przykre skutki, W Austro- 
Węgrzech panuje przekonanie, że jestto żywot- 
nym interesem Turcyj, zaprowadzić ład w/Al- 
bamii, nie za pomocą okrucieństw, nie ogniem 
i mieczem, lecz zrozumieniem i zsspokojeniem 
potrzeb Albanii. Malissorzy po ostatnim buncie 
wrócili spokojnie do domów, ufając obietnicom 
rządu tureckiego i mocarstwom, które do pew- 
nego stopnia przyjęły porękę ża uczynienie ich 
sługznym żądaniom zadość. I gdyby Porta wy: 
konała była swe zobowiązania, to obecnie ma- 
liszozzy nie potrzebowałiby podnosić nowego 
buntu. 

Ale—wywcdzi wiedeński organ dalej — 
jest jeszcze trzecia przyczyna, z powodu której 
Austro-Węgry muszą nalegać na to, by z ma- 
lissorami załatwiono się jak najrychlej i jak 
najgruntowniej, t, j- nmajsprawiedliwiej. Z al. 
bańczykami łączą monarcbię habsburską cd- 
wieczne stosunki, nie może więc ona spokojnie 
patrzeć, jak wzburzenie podminowuje jej włas: 
ne wybreża nad Adryatykiem. Z Ibrahimem 
haszą zawarli albańczycy traktat, poręczajacy 
im, że rozwój narodowy nie będzie spotykał 
ze strony rządu żadnych przeszkód. Gdyby czy- 
nami przekonano malisśfggów, że istotnie zaży- 
wać będą równych praw z tureckimi obywate: 
lami, że z powodów religijoych nie będzie 
ich się traktowało w sposób odmienny, aniżeli 
mahometan, to odpadłby był najważniejszy po 


„Pozostawiła nim Matka w Spnściźoie 
Sztandar wśród bojów i wichur wytarty, 
Niezapisane do ostatka karty — 


_—— m | — 
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I oto legła wśród grzmotów łyskania 
W grobową trumnę, gdzie się żywi kładą — 


Skonałam. Jednak moje widmo blade 
Między żyjące żałobnie się włóczy, 
Dłoń moją jeszcze na los świata kładę 
Obce się cielsko mojem ciałem tuczy. 
Bo mnie nie zniszczą potęgi niczyje 

I choć umarłam— ciągle jednak żyję... 


Wszędzie mych wojów płynie krew serdeczna 

I sławna jester i świętą i wieczna”. 

A chociaż snują się jeszcze ukraińskie 
mgławice, złączy je poeta w pięknie nadziei 
polskich i jakiś dobry, wykochany  potrąci 
motyw: 

A jeśli kiedy, gdy już nasze kości 

Rozwieją wichry na Światów bezdroża, 

Przyjdzie do kraju jakiś anioł w gości — 

Wtedy przez długie pokoleń płakanie, 

Ojczyzno, Matko—śwoich biednych dzieci— 

Przebacz im straszne nadziei grzebanie 

I zmarnowane wysiłki po świecie... 

Garść melodyjnych erotyków kończy zbio- 
rek. Tam najwdzięczniejsze może pole dla ta- 
lentu Rzdziejowskiego—umie on wypowiadać 
serce — zna tony lutni miłosnej — Ilejnow- 
skiem tempem przygrywa. 


Sprawa albańska jest sprawą pokoju. Jak- 
kolwiek żywiej obckodzi ona Austro-Węgry, 
niż inne państwa, to nie wolno zapominać, że 


Ładńe to i pełne czucia — a wszak uczu- 
cie to dziedzisko pcety—i jest poetą Leon Ra- 
dziejowski z całą tą serdeczną prostotą, z jaką 
swe serce odkrywa i temi szczeremi łzami, któ- 
remi prawdziwie płacze — jakby się niemi sam 


da on farb jaskrawych — forma jego prosta, 
zbyt prosta może, zbyt jednokształtna. Wiersz 


je się to bez samowiedzy autora, nieraz wbrew 
wrażenie 


odnosi czytelnic—a może być, że na daie jego 
duszy dzieje się tak samo — melancholia cicha 


Za wiele nut szarych, przywodzących na 


na dwie części, a mianowicie przeznaczył 6o 
procent wpływów na potrzeby zachodnich, a 40 
procent na potrzeby wschodnich kresów. Nie- 
którzy zresztą ofiarodawcy wyraźaie zastczegii 
sobie, iż ich deklaracye przeznaczone być mają 
tylko na wschodnie lub też wyłącznie zacho- 
dnie kresy. Fundusz wschodai oddano w ad- 
ministracyę Sekcyi lwowskiej ezłonków zarządu 
giównmęgo; zachodni pozostał w bezpośredniej 
dministracyi „zarządu głównego i jest przezna- 
czony na kresowe szkoły w powiecie bialskim, 
na Śląsku i na Morawach. Nadto uchwalono 
z części, przeznaczonej ma kresy wschodnie, 
czynić wydatki nie tylko na budowę i zakupno 
urządzeń wewnętrznych szkół, ale także na ry- 
czałty szkolne w miejscowościach o mniejszości 
¿polskiej w których w ten sposób wyręcza się 
gminę, utrzymującą jedynie ruską szkołę pu- 
bliczną. 

Sprawozdanie uzasadnia następnie konie- 
tzność szybkiej. akcyj: zastraszającemi postępami 
szkolnictwa niemieckiego i czeskiego na kre- 
“sach i olbrzymiemi Spystoszeniami rutenizacyj. 
Wyjaśniając to stanowisko swoje, podnosi w 
dalszym ciągu zarząd główny T. S. L: „Nie 
możemy pominąć milczeniem odosobnionega 
zresztą zupełuie-—zarzutu, iż, Dar Grunwaldzki 
„przywłaszczyliśmy* sobie samowolnie, podczas, 
gdy należało powołać z łona całego społeczeń: 
stwa osobne ciało nadzercze, któreby deeydo- 
walo o losach tego funduszu. Odpowiedź ną- 
sza jest krótka. Społeczeństwo samo, bez ja- 
kiegokolwiek udziału naszego, wskazało odrazu 
(na naszą instytwcyę, jako powołaną do zarzą» 
(Gzania Darem Grunwaldzkim, a prasa polska 
w ogromnej swojej większości wyłącznie dla 
nas w zbieraniu tego daru pośredniczyła. Naj- 
lepszy dowód, iż taka była wola i iatencya 
charodawców leży w tem, że my właśnie ze- 
braliśmy w dekiaracyach przeszło półtora mi- 
liona koron“. 

Sprawozdanie przedstawia następnie ze. 
stawienie dochodów i rozchodów Daru Grun- 
waldzkie go. 

Dochody: 851,220 kor. 83 hal. 

Rozciiody: Na zakupao gruntów (do koń- 
cą lipca 1912 r.) na obronę kresów zacho- 
dnich 339.226. koron 64 halerze, wschodnich 
164 471 koron 79 hal; razem 503,628 koron 
43 hal. Na koszty różnych druków 11,834 kor. 
26 hał. 

Zestawienie: Dochody 85r,220 koron 83 

lhal. Rozcbody 515462 koron 69 hal. Stan 
fuaduszów z d. 31 upea 1912r. 335,758 koron. 
-t4 hal. 
Ą Tych 332 tysięcy nie jest atoli rozporzą: 
dzalaą gotówką. Uchwalono w bieżącym roku 
wydatki naglące i konieczne, musianc więc w 
ostatnich czasach na ich pokrycie zużytkować 
część tych funduszów i objęto je rubryką zali. 
czek do wyrachowania. Jeśli więc weźmie się 
pod. uwagę i te. kwoty, wtedy od tej sumy 33? 
tysięcy, odjąć należy: 

Żaliczkę, daną zarządowi głównemu na 
bieżące wypłaty 76,000 koron gotówką; obcią- 
żono lombardem papiery wartościowe do wy- 
sokości 49,083 koron; zrealizowano efekty na 
kwotę 21,440 koron 12 hal; podjęto z poczt. 
kasy oszczędności 1,942 koron 96 hal; razem 
148 466 koron 8 h. Odjąwszy tę kwotę od su- 
my 330,960 koron 39 b, okaże się, że jest do 
rozporządzenia w tej chwili kwota „resztująca 
182,494 koron 31 b. Jest to zaledwie czwarta 
część tego, J 
roku. potrzebowalby na pokrycie potrzeb kreso 
wych. 
Szczegółowy wykaz wydatków Daru Grun- 
waldzkiego tak się przedstawia: 

a) Wydatki na obronę kresów zacho- 
dnicb: 1) po koaiec 1911 r. a) seminaryum 
i gimnazyum w Białej, i 
wewnetrzne: 186,863 koron 21 h., b) gimna- 
zyum realae w Orłowej na Śląsku, budowa 
i urządzenie wewnętrzne 70,619 koron 64 b, 
c) szkoła pospolita w Przywozie na Morawach 
(budowa) 6,213 koron, 51 b., d) szkoła pospo 
lita w Radwanicach na Śląsku (budowa) 23,126 


co zarząd główny jeszcze w tymį 


budowa i urządzeniej 


‘skiego, nad uświadomieniem narodowem całe- 
go społeczeństwa, nad budzeniem odporności 
narodowej na wpływy postronne. Nieustająca 
ofiarność, o którą wciąż wołamy, ofiarność 
pracy w duchu narodowym podjętej i ofiarność 
grosza na „szkolę ludową“, to dzisiejszy nasz 
oręż”. 


etr awk DA n 


O reformę wyborczą w Galicyi, 


W środę i czwartek ubiegłego tygodnia 
odbywały się narady . prezesów: stronnictw pol- 
skich w «sprawie reformy wyborczej. 

Jakkolwiek obrady te były „ściśle poutne*, 
to jednak dzienniki podają o ich treści pewne 
wiadomości. (O środowej konferencyi pisze 
„Słowo Polskie*: 

„W spiawie zabezpieczenia polskich man: 
daiów ludowcy i demokraci oświadczyli się za 
projektem demokratyczno - narodowym katastru. 
Opór przeciwko katastrowi stawiają na razie 
jeszcze konserwatyści. Domagają się okręgów 
dwumandatowych z proporcyonalnością. Ró- 
wnież sprzeciwiają się oni podwyższeniu liczby 
mandatów z kuryi wiejskiej i miejskiej ponad 
przyjętą w poprzednim kompromisie normę. 
Podwyższenie to jest jednak  korieczne, jeśli 
ma być dane rusinom 26,4 proc. mandatów 
sejmowych, m pclacy mają otrzymać 56 proc. 
w kuryi wiejskiej i 90 proc. w kuryi miejskiej. 
Od tego astatalego warynku demokracy a 'naro- 
‘dowa absolutnię me .odątąpi Sa więc jeszcze 
znaczne trudności do przełamania. Nie są one 
jednak tego rodzaju, aby przy dobrej woli usu- 
'nąć się ich mie dało. Po stronie demokratycz- 
nej powinien przeważyć wzgląd, iż dłuższe unie- 
ruchomienie sejmu grozi poważnemi naszej au- 
tonomii stratami. Lepiej więc, zamiast wojnę 
przeciwko konserwatystom głosić, szukać spo- 
sobów pogodzenia dzielących poiskie stronnic- 
twa różnic. Bo przedewszystkiem trzeba skon- 
solidować polską większość sejmu, któraby po- 
trafiła swą wolę narzucić rusinom*, 

O czwartkowem posiedzeniu donosi „No: 
wa Rtforma*: 

„Przedmiotem dyskusyi były w dalszym cią- 
gu projekty stronnictw lewicy, a także projekt 
reformy, wypracowany przez prawicę. Jak sly- 
chać, były pewne postępy w dyskusyi, ale kon- 
serwątyści dają bardzo małe ustępstwa. Po 
południu omawiano t;frowe zeatawienia man- 
datów :w poszczególnych kuryach. Dzisiaj (pią- 
tek) o godz. 4€ej po południu toczyć się mają 
obrady w dalszym ciągu; jutro — prawdopodo- 
bnie—będą one zakończone. Wynik pbrad za- - 
decyduje; czy będą zwołane Kluby poselskie i 
czy rozpoczną się rokowania z rusinami. O 
zwołaniu komisyi dla reformy wyborczej w tem 
stadyum sprawy nie.ma mowy. 

„Słycbać, że projekt konserwatystów bar- 
dzo atakwję ludowcy: j gdyby nawet przyszło 
do porczumienia z demokratami, reprezentują- 
cymi miasta, ludowcy będą bardzo silnie zwal- 
iczać projekt konserwatystów, który popiera na- 
miestnik. W sprawie. zwołania sejmu utrzymu- 
je się pogłoska, że sejm zbierze się na krótką 
chociażby sesyę teraz w celu załatwienia budże- 
tu, natomiast do załatwienia reiormy wyborczej 
ma być zwołana specyalna sesya w czasie pó- 
źniejszym*, i 

Wreszcie notujemy komunikat „Slav. Corr. * 
o konferencyi przywódców ruskich. Wedle te- 
go komunikatu miano stwierdzić, iż od tygod- 
nia nie było żadnych rokewsń z rusinami' w 
sprawie reformy wyborczej, podczas gdy polscy 
przywódcy mają z namiestnikiem. bez przerwy 
narady, mające na celu jednostronną konstruk- 
cyę ustawy wyborczej, wychodzącej na meko- 
rzyść rusinów. Ta widoczaz tendencya — po- 
wiada „Slav. Corr.*—wywołała u rusinów wiel- 
kie niezadowolenie, które, może deprawądzić do 
rozbicia rokowań. Dalej stwierdzono na tem 
posiedzeniu, że polska statystyka podatkowa 


miespodzianki pod tym względem, za dowód 
może posłużyć kandydatura p. Zamysłowskie- 
go. Jak wiadomo, w Wilnie walczą dwie gru- 
Jy — nacyonaliści i bractwo św. Ducha. Otóż 
ssacyonałści, jak zresztą większość trzeciej Du- 
my, nie znoszą p. Zamysłowskiego, skąd opo- 
zycya wysnuła wniosek, -że jego kandydatura | Austro-węgierska polityka bałkańska zdąża do 
nie może liczyć na powodzenie. ` Ale p. Zamy- |tego, by niebezpieczeństwa zagrażające poko- 
słowskii postarał się o cenzus w kuryi ie or. przy z powodu Spraw bałkańskich, pokonać lub 


z tego środka wypłynąć mogą niebezpieczeń - 
stwa grożae dla pokoju ogólno-europejskiego. 
Każdy kamyk, toczący się z gór Albanii, wy- 
wołać może wstrząśnienie, które odczuje cała 
Europa i niepodobna nigdy przewidzieć, jakie 
mogą być następstwa byle ruchawki albańskiej. 


Przez mgły do ciebie idę, 
I mijam azczęścia Sny 

I mijam gwiazd miliony, 
Tęsknotą w dal pędzony, 
Lecz coraz dalej ty... 


` . . . . . . . . . . 


Chciałoby mu się z duszy całej krzyknąć 
na drogę: Poeto! młody porto! Tęsknota twoja 
ułasnceści ziemskiej i na ostatnim zjeżdzie or-f przynajmniej w porozumieniu z innemi mocar- 


stycznia də 31 lipca 19 2r.: 


41,8»0 koron. 
chodnie 339,246 k. 64 b. 


rcdzi się z duszy umiejącej przeczuwać. LS; dnich (do 3r lipca 1912 r.): wypłacono 164,401 


jest dowolna (?) i powoiując się na znanego 
prof. Rąuchberga, stwierdzono, że siła podatko- 
wa rusinów wyncs' 33 proc. ` m 


koron 98 b, e) szkoła wydziałowa w Moraw. 
Ostrawie na Morawach (parcela) 10,6 :3 koron 
ro hb. Razem 297,426 koron 64 b. 2) od I 
gimnazyum realne 
w Orłowej (budowa. i urządzenie wewnetrzne) 
Razem wydano na kresy za- 


a mna nA z + 


b) W wydatkach na obronę kresów wscho- 
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Echa z Tatr. 


(Korespondencya własna „Dzien. Kij.“). 


Zakopane, we wrześniu. 


(Stosunek inteligencyi do ludności miejscowej. Wy- 
bory gminre. „Sekcya przyjaciół Zakopanego”). 


Vrzyzwyczailiśmy się wszyscy do określa- 
nia Zakopanego, jako letniej stolicy Polski. 
Określenie to zostało już do pewnego stopnia 
zbanalizowane i przestarzało się, gdyż, gdyby 
chodziło o ścisłość, trzebaby nazwać Zakopane 
jedną ze stolic zimowych, jako koncentrujące 
ruch towarzyski, umy:ł>wy i sportowy wszyst- 
kich dzielnic Polski. To utytułowanie Zakopa 
nego mianem stolicy, pociąga za sobą jednak 
że daleko idące konsekwencye: żądania tego 
wszystkiego, co każda stolica przeciętnemu o- 
bywatelowi, biorącemu jaki taki udział w życiu 
społecznem, daje. 

t ądania te po najwiekszej cześci jednak- 
że, nie stoją na linii, jaką dla rozwoju Zako- 
panego wytknęła sobie ludność miejscowa, wi- 
dząca przyszłość jego w przemianie uzdrowiska 
na prowincyonalne miasteczko z siedzibą sądu, 
urzędu podatkowego i t. d., podczas, gdy in- 
teligencya, zdając sobie sprawę z tego, że Za- 
kopane, jako miasteczko, musi upaść, gdyż o 
rozwoju jakiegokolwiek przemysłu w  Zskopa- 
nem, wskutek zupełnego odcięcia od świata, i 


mowy być nie może, nawet gdyby doszła do 


skutku osławiona kolejka na Świnnicę, a także 
ponieważ przemysł drzewny, pomimo istnienia 
na miejscu szkoły zawodowej przemysłu drzew 
nego, nie wyszedł poza ramy, że się tak wy- 
rażę, chsłupnictwa, a wreszcie, ponieważ wsku- 
tek takiej zmiany, ruch przejezdnych przez Za- 
kopane, a, co za tem idzie, dowóz do Zakopa- 
nego pieniędzy, jeżeliby nie ustał zupełnie, to 
zmniejszyłby się bardzo, przesuwając się gdzieś 
w stronę Kościelisk, Witowa, czy w dół, w 
strone Poronina i Jaszczurówki. 

I jeżeli inteligencya domaga się jakich- 
kolwiek inwestycyi w uzdrowisku, to działa w 
zupełnie dobrze zrozumianym interesie i górali 
i siebie samych. Niestety, w ostatnich czasach 
inteligencyi w . pracy brak prawie zupełnie. 
Ogranicza ona swą działalność do stawiania 
postulatów, do krytykowania urządzeń, lecz do 
wskazywania konkretnej linii rozwoju Zakopa- 


nego, do współdziałania z ludnością miejscową 


i wypełniania w ten sposób nawet pedagogicz- 
nych zobowiązań moralnycb, niema jej wcale. 
Zrozumiały jest więc rozdźwięk pomiędzy obie- 
ma sferami, zrozumiały jest fakt, ze geść — 


inteligent, jest dla górala miejscowego tylko 


przedmiotem eksploatacyi. Poza tem obie stro- 


ny nie rozumieją się, lub mie chcą się zrozu- 


mieć, a stąd wzajemny brak zaufania. 


Ze tak być nie powinno, rozumie się sa- 
dowiodły ostatnie 


mo przez się, a że tak jest, 
wybory do rady gminnej. Składa się ona do- 
tychczas na 36 członków w przewążnej części 
z górali, inteligencya odgrywa w niej mini 
malną rolę. I obecnie, kiedy była sposobność 
przy wyborach ponownych z drugiego (prze- 
ważnie przemysłowego) i trzeciego (przeważnie 
góralskiego) koła wyborczego przeprowadzić do 
rady gminnej więcej przynajmniej zastępców, 
lub przynajmniej górali, życzliwie usposobio- 
nych dla rozwoju Zakopanego, jako uzdrowis- 
ka, inteligencya w wyborach najmniejszego u- 
działy nie wzięła, a nawet miejscowe pismo 
„Zakopane“ o wyborach przemilezało zupełnie. 
Konsckwencyą tego, jest wybór dwunastu rad 
nych z pomiędzy ludzi, nie mających najmniej- 
szego pojęcia o zadaniach, jakie za sobą rs- 
dziectwo pociąga, lub uważających wybór za 
sposób robienia interesów, czy wreszcie za re- 
habilitacyę z dawnych grzechów, jakie wobec 
Zakopanego popełnili. 

Z tego smutnego stanu rzeczy zdać sobie 
sprawę należy, a zdaje sobie już ją grupa lu- 
dzi, która na odbytym w sierpniu wiecu człon- 
ków T-wa Tatrzańskiego, postanowiła przy 
nim założyć Sekcyę Przyjaciół Zakopanego, 
którejby celem była praca nad wszechstronnym 
rozwojem Zakopanego, jako miasta — ogrodu, 
podstawy turystyki i sportów zimowych oraz 
uzdrowiska. Taki cel zakreślil Sekcyi ściślej- 
szy komitet organizacyjny na posiedzeniu swem, 
zwołanem przez d-ra Jerzego Żuławskiego i 
d-ra Józefa Żychonia, którym wiec poruczył 
zorganizowanie Sekcyi. W obradach wzięli u- 
dział repreprezentanci wydziału T-wa tątrzań» 
skiego i jego sekcyi, krajowego związku turys - 
tycznego, krajowego związku zdrojowisk i u 
zdrowisk, jak również przedstawiciele prasy. 

Po przedyskutowaniu projektu 
którego ostateczne zredagowanie poruczono 
specyalnej komisyi, postanowiono zaprosić 
większe grono przyjaciół Zakopanego, tak miej- 
scowych, jak i zamiejscowych, na niedzielę dn 
29 września, celem ostatecznego uchwalenia 
statutu i wybrania komitetu wykonawczego. 

s Spodziewać się należy, że po zorganizo- 
waniu się sekcyi nastąpi rzeczywista praca nad 
rozwojem Zakopanego, praca, która przez wpły- 
wanie i współdziałanie z miarodajnymi czynni- 
kami, jak niemniej przez podejmowanie samo- 
dzielnych prac, uczyni z Zakopanego rzeczy- 
wiście najpiękniejsze uzdrowisko polskie. 


Emil Niebrój. 


statutu, 


Z placu boju. 


W niewoli u turków. 


Kapitan armii włoskiej Moizo podczas doko- 
nywania rekone$ansn z latawca dostał się, jak wia- 
domo, do niewoli tureckiej, Kapitan wyleciał w 
d 29-ym sierpnia z obozu w Zuara na wybrzeżu 
trypolitańskiem do Trypolisu wzdłuż morza. Z dro- 
gi tej w okolicy Zawie kapitan miał zboczyć by do- 
konać rekonessnsu w stronę Suani-Beni-ĄAden. 
W ślad za Moizo wyleciał lotnik Guaglia, lecz po 
pewnym czasie wrócił sam, straciwszy gdzieś z oczu 
kapitana. Nieco póżaiej niepokój w obozie wywo- 
łały radyotelegramy z Trypolisu, gdzie wiedziano 
o jego wzlocie lecz wyczekiwano go napróżno. 

Z obozu w Zuara zdecydowano wysłać na 
poszukiwanie sterowiec (dirigeable); zerwał się wiatr 
i przeszkodził, gdy jednak osłabl nieco, lotnik Sa- 
cerdoti pomknął śladem Moizo: kapitan był kocha- 
ny przez całe lotnicze i wojskowe otoczenie i mo- 
żliwość jakiej przykrej przygody wszystkich poru- 
szyła. Lecz południowa mgiełka utrudniła Ser- 
dotiemu wykrycie choćby najdrobniejszych śladów 
aparatu; wrócił z niczem. Z Trypolisu wysłano 
kapitana marynarki, Novellisa, morzem w kierunku 


Zuary, aczkolwiek, według wszelkiego prawdopo |jowym i 
dobieństwa, kapitam Moizo leciał nad lądem. To m| 


i kapitan Novellis wiócił do Trypolisu z niczem 


Wymiany depesz między obozami zwiększały tylko 
niepokój. 

'Pymczasem kapitan Moizo skoro tylko wzniósł 
się nad teren, skierował latawieć na wschód, pod- 
niósł się wyżej i pomknął w pomruku motoru. Spo 
glądał na dòl, wytężająć wzrok, by nie wziąć dłu 
giego cienia diua za namiot turecki, lub karłowa- 
tych krzewów za obóz. Spoglądał przed się w szkla 
ną przezroczystą banię wartkiej śm'gły, wsłuchiwał 
się w warkot silnika i leciał W pewnej chwili 
warkot zdawał się słabnąć coraz bardziej, bania sta 
wała Się mętna, wreszcie pasiasta, latawiec Się za 
kołyśał. Silnik znów zdradził. Kapitan w mgnie 
niu oka przerwał zapał i powierzył się skrzydłom 
edynie. Szybująć, zataczając szerokie, koncentry- 
ćzne koła, szukał dogodnego do wylądowania tere- 
nu. Lecz w pobliżu stały wedely arabskie. Ujrzaw- 
szy nad sobą drapieżnego ptaka giaurów, który ich 
nieraz ognistymi darzył pociskami, struchleli i rzu- 
čili się do ucieczki. Dopiero oddział regularny tur 
ków wstrzymał ich, zrozumiano, że woła Allacha 
strąciła Szalonego giaura. Otoczono kapitana, nai 
kadłubem niefortunnego płatowca i rozpoczęły się 
tany radości i zadowolenia. Kapitana Moizo wzięto 
w jassyr, zaś jego latawiec z wielką ostrożnością 
na barkach regularnych tureckich żołnierzy, jako 
cenny a rzadki łup wcjenny odniesiono do tureckie- 
go obozu w Aziziach, 

W obozie tureckim kapitana otaczają winnym 
szacunkiem. Dozwolono mu nawet wysłać depeszę 
uspokajającą do siostry. 


krtur Górgey. 


Artur Görgey, jedna z najwybitniejszych po- 
staci rewolucyi węgierskiej z r. 1848, zmarł 18 bm. 
w Budapeszcie w 96 roku żyśia. W młodości wstą: 
pił do węgierskiej gwardyi szlacheckiej, z której 
później ustąpił, aby w Pradze studyować chemię. 
Po wybuchu rewolucyi wstąpił w Szeregi armii 
węgierskiej. Pod Ozora zmusił oddział austryacki 
do poddania się, pod Schwechat odznaczył się tak, 
że ctrzymał stopień generała i dowództwo nad ar- 
mią półnoćną, Gdy Windischgraetz wkroczył na 
Węgry, Görgey cofnął się do Wacowa, skąd wy- 
konał znakomity marsz, mający na celu zwabienie 
auśtryaków do Debreczyna. Komitet obrony naro- 
dowej nie ufując mu iednak, powierzył dowództwo 
nad armią północną Dembińskiemu. Niebawem je 
dnak Gó-gey wrócił do władzy. Pobił wojska au- 
stryackie pod Gó'6!l6, Wacowem, Nagy Sarlo, Acs, 
zdobył Komorno, a wreszcie Budapeszt. Te zwy- 
cięstwa okryły ga sławą i przez nie zdobył stano- 
wisko ministra wojny w gabinecie S:emerego. 

Tymczasem w granice Węgier wkroczyły 
wojska rosyjskie. Nieporozumienia pomiędzy Koszu- 
tem a Górgeyem nadały wojnie z tą chwilą nie- 
korzystny dla węgrow obrót. Görgey poniósł klg- 
skę pod Komornem i musiał rozpocząć odwrót ku 
Cisie. Ścigające go wojska rosyjskie rozbiły po 
drodze pod Debreczynem korpus Nagy Szandora, 
co ogromnie osłabiło Gó-gey'a, który zamknął się 
wskutek tego w Aradzie, ówczesnej siedzibie rządu 
rewolucyjnego. Tymczasem generał Dembiński po- 
niósł klęskę pod Temeszvarem. Wiadomość o tej 
klęsce nadeszła do Aradu „ro lipca, Görgey zaś 
już przedtem oświadczył, że w razie klęski złoży 
broń. Rówrożześnie jednak na jego nalegania rząd 
węgierski powziął postanowienie ofiarowania koro- 
ny węgierskiej Cesarzowi Rosyjskiemu. Wykona- 
niem tego postanowienia miał się zająć Gó:gey, 
który już wszedł w rokowania z rosyanamal, 

Niebawem jednak zażądał Có:gey nd Koszu- 
ta, aby złożył władzę i przelał ją na niego, Rze- 
Czywiście rr lipca Gó:gey został proklamowany 
dyktatorem, w dwa dni później jednak poddał się 
pod Vilagoś na iaskę i niełaskę dowódcy rosyjskie- 
mu Riidigerowi z 2»oco piechoty, 2,000 konnicy 
i ze 130 działami. Ta kapitulacya ściągnęła na nie 
go podejrzenie o zdradę. Görgey, ułaskawiony 
przez Austryę, iniernowany był w Celowcu, gdzie 
przez szereg lat pracował, jako chemik w fabryce 
sukna. W kilka iat później powrócił na Węgry. 

Napisał on dziełko p. t. „Życie i działalność 
moja na Węgrzech w roku 1848 -9“, w którem bro 
ni się przed zarzutem zdrady, Tłumaczenie się jego 
zyskało wiarę i przywróciło mu cześć obywatelską, 
aczkolwiek Koszut w swoich „Pamiętńikach" nie 
szczędzi mu przykrych zarzutów. 


- AŻ mie WIDERA MAC 


$. p. Seweryna z Iwanowskich Beaupré. 


Wspomnienie, 


Każda nowa mogiła jest stratą dla rodzi- 
ny, często dla społeczeństwa, lecz są chwile 
w życiu narodu, iż wznoszący się niespodzianie 
nowy grobowiec, to szczerba wielka w stosun 
kach życiowych, to znak dotykalny, iż zniknęły 
jakieś tradycye, posiądejąca moc niezwykłą u- 
trzymywania w skołatanem wielu klęskami spo- 
łeczeństwie uczucia wiary w pogodniejszą przy: 
szłość. 

Taką szczerbą wielką w szerokich kołach 
społeczeństwa naszego stała się mogiła, która 
w dniach sierpniowych b. r. urosła na cmen- 
tarzu hko w aai Mogiła to Seweryny z Iwa- 
nowskich Beauprė 


, S. p Seweryna Beaupré urodziła się w 
Żytomierzu w styczniu 1838 r; była córką Fe- 
liksa Iwanowskiego i Barbary z Maszkowskich. 
Atmosizra wysoce patryotyczna otaczała jej ko- 
lebkę, wśród niej upływała jej młodość. Dom 
pp. Feliksostwa Iwanowskicb, w czwartym, pią- 
tym, szóstym dziesiątku lat wieku XIX, był dla 
Żytomierza, a niemniej i dla dużych obszarów 
Wołynia ogniskiem, około którego skupiały się 
jednostki i grupy pracowników przejętych du- 
chem narodowym i zostawiających na tem po- 
lu ślady swej działalności. Najbliżsi w rodziaie 
przykładają swą dłoń do wszystkich działań, 
które Ówczesne pokolenia podejmowały: tułac- 
two, niewola stawały się przeto ich udziałem. 
Stryj ś. p. Seweryny idzie w r. 1831 na dłu- 
gie lata tułactwa na Zachodzie, ojciec przez 
pewien czas wydeptuje ścieżki wygnania wscho- 
dniego, wraca pod domową  strzechę zaledwie 
na kilkanaście miesięcy przed jej przyjściem na 
świat, a brat matki Kacper Maszkowski, histo 
ryczna postać w życiu prowincyi zabużańskich, 
całe swe niemal życie składa w ofierze spraw 
publicznych... Jednostki najbardziej uznojone 
w pracy społecznej, z lat poprzedzających rok 
1838, są połączone z jej ojcem  wspólnością 
myśli, dążeń, węzłami krwi i przyjaźni. Oni 
wszyscy są jego duchowymi braćmi. Losy ich 
rozpraszają, aie węzły duchowego braterstwa 
mocniejszymi są nad ciosy twardych przezna- 
czeń. [ch nazwiska już są jej znane w dzieciń- 
stwie, a ich dążności z czwartego dzies'ątka lat 
XIX wieku, głoszące, by przygotować uwolnie 
nie mas ludowych z zależności poddańczej, pod- 
nieść całe społeczeństwo pod względem obycza- 
umysłowym, obudzć z apatyi, na- 


tchnąć duchem poświęcenia--są to myśli, pra- 
gnienia, które w jej 


młodocianej duszy wcze- 


Śnie się zaszczepiały.. Przyszła na świat w ro- 
ku 1838, ale gdy wzrastała, zdawała się jakby 
należącą do owego dawniejszego pokolenia tam- 
tych iat, pokolenia srodze wypróbowanego, roz- 
proszonego... 

Kto z owych pokoleń nie zginął na sze- 
rokich przestworzach azyatyckiego wygnania, 
wrócił około r. 1858. Wśród powracających był 
jej wuj Kacper Maszkowski i przyjaciel jej ojca 
i Maszkowskiego zarazem doktór Antoni Bzau- 
pré, wybitny lekarz i wybitny obywatel kraju, 
niemała dla owej epoki siła moralna i umysło- 
wa. Zaślubia go ś. p Seweryna w r. 1858 
i od owej chwili osiada z mężem w Krzemień- 
cu, który był jego siedzibą i przed wygnaniem. 

Kilkunastoletni jej pobyt w Krzemieńcu 
przypada na czasy nader ciężkie. Rozłuźniały 
się węzły społeczne; kataklizm dziejowy za- 
chwiał podstawą gniazd rodzinnych, wstrząsnał 
calą naszą budową społeczną: pizygnębienie, 
apatya owładnęły umysłami, wyziębiały uczucia. 
Dom jej w Krzemieńcu, wyludnionym, pozba- 
wionym tradycyi nawet, umiał wszatże stać się 
ogniskiem wszystkiego co było wzniosłe, my- 
ślące, ku wyżynom dążące. Niejedno pacholę 
wynosiło z pod krzemienieckiego dachu pp. 
Beauprów słowo, myśl, które mu w później- 
szem życiu starczyły za skarb najcenniejszy, za 
zasób na pielgrzymkę późniejszego calego ist 
nienia. Te ziarna plon wydawały... 

W r. 1872 traci męża; wprędce potem, 
w celu kształcenia dzieci, w warunkach mniej 
przykrych, opuszcza Krzemieniec, osiada w Kra- 
kowie. 

Podczas długiego, ostatniego już okresu 
życia w Krakowie, wpływ jej na bliższe oto- 
czenie zbawienny był zawsze. Wśród ścian jej 
domu przesuwały się wciąż cale zastępy istot 
młodych z poza wschodnich kordonów, szuka- 
jących żródei wiedzy w starych murach Kra- 
kowa. Dla tych młodych umysłów, podobnie 
jak dla wszystkich, którzy wchodzili w zakres 
jej stosunków, posiadała ta niepospolita nie 
wiasta obf.te źródła pobłażliwości rozumnej, 
miłości prawdziwie macierzyńskiej, co jej uła- 
twiało sprostować niejedno zwichnięte, uma- 
eniać upadające, ożywiać zamierające... I mło- 
de serca do niej się garnęły, i głos jej łagodny 
nie przebrzmiał wielekroć bezowocnie. 

Drżała o przyszłość społeczeństwa, zezna- 
wała, że w niektórych dzielnicach nasze koła 
rodzinne przestawały być twierdzą naszego oby 
czaju i pojęć naszych, ale i1fiość bezbrzeżna 
w Opztrzność były jej mocą do kresu dni.. 
mocą wśród utrapień ogólnych i osobistych... 
Kres jej życia nadszedł wraz z porankiem 1o 
sierpnia 1912 roku. 

M D. 
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Legenda o Kużmiczu. 


Kilkakrotnie obalona legenda o starċu Teodo- 


rze Koźmiczu wskutek ukazaaia $ię dzieła Lwa 


Tołstoja znowu zaczęła zaprzątać umysły w Rosyj. 


Równocześnie w. Tomsku wydana została broszura, 
poświęcona Kuźmiczowi. 

Jak wiadomo legenda w osobie Kuźnicza 
chce widzieć Aleksandra I, który, zrzekłszy się 
tronu dokończył życie w tułaczce na Syberyi. We: 
dług historycznych damych Kuźmiez zatrzymany 
został w 1836 roku w Krasnoufimsku, jako włóczę 
ga, ukrywzjący swoje pochodzenie i po obatożeniu 
zesłany do gminy bogotolskiej w gub. tomskiej. 
Pięć lat przebył w gorzelni tamtejszej, następnie 
w ciągu 15 lat tułał się w okolicznych wsiach i na 
chleb zarabiał uczeniem Gzieci. Ludność otaczała 
go wyjątkowymi względami za życie ascetyczne 
i rozmowy na temat religijny. Na nalegania kupca 
Chramowa Starzeć zamieszkał u niego w Tomsku 
w specyalnym dlań wybudowanym domku i tam 
zmari w 1864 r. w wieku lat 60—80. 

Jak dalece legenda o tajemniczem pochodze- 
niu Kuźmicza utkwiła głęboko w umysłach rosyj- 
skich, dowodzi otaczanie mogiły starca szczegól- 
niejszą czcią, Około 1880 r. przejeżdżając przez 
Tomsk w celu rewizyi więzień sybirskich Gałkin- 
Wraskij modlił się na mogile Kuźmicza i na koszt 
własny wybudował nagrobek murowany. Stale 
odtąd na nagrobku płonie lampa i” co piątek ©d- 
prawiane jest nabożeństwo wobeć tłumów ludności. 
Na mogile widniał dawniej krzyż z napisem: Na 
tym miejscu pogrzebano zwłoki wielkiego i błogo- 
sławionego starga Teodora Kuźmicza”. Po pewnym 
czasie policya napis starła. 

W 1904 r. na miejscu pochowania Kuźmicza 
wzniesiono cerkiew na skutek starań archimandry- 
ty Jona. Przez pewien czas krążyły pogłoski, że 
do Tomska przybył generał, wysłany przez Wiel 
kiego Księcia z całą komisyą, która w nocy odko 
pała mogiłę i zwłoki Kużm'cza zawiozła do Pe 
tersburga. Archimandryta Jon przekonał się jed- 
nakże osobiście, że zwłoki nie są naruszone, 


Jerzy Żuławski w areszcie. 


Znany pisarz, p. Jerzy Żuławski, skazany 
został przez sąd w Nowym Targu na dwa dni 
aresztu—za obrazę p. Izydora Rosenbauma 
z Podwołoczysk. 

Pismo „Zakopane“ (Ne 19) przynosi bare 
dzo ciekawy list Zuławskiego, wyjaśniający, jak 
się to stało. 

W połowie lipca r. b. niejaki Izydor Ro- 
senbaum w Podwołoczyskach rozesłał do wła- 
ścicieli pensyonatów w Zakopanem oferty nie- 
mieckie na kartach pocztowych. 

„Gdy karta taka wpadła mi przypadkiem 
w rękę—pisze p. Żuławski—oburzony do ży- 
wego tą niesłychaną arogancyą, aby u nas 
w polskim kraju, kupiec żyjący z polskiej klien- 
teli, niemieckie do polaków wysyłał oferty, od- 
darłem bez namysłu kartkę, na odpowiedź prze- 
znaczoną i napisałem ma niej, że postępowanie 
takie uważam za bezczelność, do jakiej tylko 
parszywy żyd jest zdolny (zwykłego, porządne: 
go żyda bowiem nie uważam za zdolnego do 
podobnej rzeczy) Pan Izydor Rosenbaum, ban- 
dlarz raków w Podwołoczyskach, uczuł się tą 
moją odpowiedzią dotknięty na czci i honorze 
i wniósł przeciw mnie skargę sądową, co tem 
łatwiej mu przyszło, że podpis swój z adresem 
wyraźnie położyłem". 

Proces odbył się w Nowym Targu. 

„Siadłem tedy skruszony— pisze p. 
na ławie oskarżonych obok kilku górali i cze- 
kałem w przygnębieniu na swoją kolej, licząc 
w duchu, ile tymczasem pociągów odjedzie be: 
zemnie z Nowego Targu do Zakopanego. 

„Nareszcie z niewielkiem, bo tylko z go 
dzinnem opóźnieniem, zawezwano mnie przed 
kratki sądowe. Zadrżały podemna mężne kola. 
na i szukałem już błędnym wzrokiem groźnego 
pana Izydora Rosenbauma, chcąc się dowie- 
dzieć, jak owa, na czci przezemnie uszkodzona 


osoba wygląda, ale niestety, jako mściciel mo- 
jej zbrodni wystąpił tylko pan Karol Mandel 
z kancelaryi adwokata Bernarda Kohna w No- 
wym Targu, szesć koron za trud ów sobie 
licząc. 

„Usiłowałem się bronić, jak tylko mogłem 
najlepiej. Zwracałem uwagę sędziego, że dzia- 
łałem pod rieodpartym przymusem, oburzony 
rzeczą, przeciw której z takim trudem walczy 
nasze społeczeństwo, ceniąc jako skarb naj- 
wyższy swój własny polski język i tak dalej, 
i tak dalej— wszystko to nic nie pomogło! Pan 
Karol Mandel, mściciel srogi, nieubłagany i 
sprawiedliwy, oskarżając mnie, utrzymywał... że 
motywem mojej inkryminowanej odpowiedzi 
była jedynie moja... rasowa nienawiść do ży- 
dów, a nie te wszystkie piękne rzeczy, o któ- 
rych mówię. 

Pan Karol Mandel zabawił się przy spo- 
Sobności w krytyka literackiego i z większą 
pewnością siebie, niż fachowem przygfotowa- 
niem udowadniał, że pisarska działalność moja 
tę nienawiść do żydostwa ujawnia, dając za 
przykład moją z panem... Wilhelmem  Feldma- 
nem polemikę! Zakończył wreszcie łagodnem, 
ojcowskiem upomnieniem, że człowiek takiej 
kultury, jak ja (skłomiiem się wdzięcznie), nie 
powinien do p. Izydora Rosenbauma podob- 
nych wyrażeń używać i on wobec tego prosi 
c. k, sąd o łaskawe ukaranie mnie z uwzglę- 
dnieniem okoliczności... obciążających. 

„Napróżno zapytywałem znawcę literatu- 
ry polskiej, p. Karola Mandla, czy słyszal co- 
kolwiek o moich licznych przekładach z Biblii 
i z Talmudu, o dramacie żydowskim p. t. „Me- 
syasz*, O rozprawach, o żydowskim filozofie 
Spinozie i innym, współczesnym, Socoliu, o 
odczytach o Hiobiei „Pieśni nad Pieśaiami*, o 
drukowanych urywkach z poematu „Kacerz* 
it d., z których to wszystkich dzieł moich 
tryszcze raczej pewien, że tak powiem, tkliwy 
sentyment do żydostwa, a nie rasowa niena- 
wiść, — napróżno zaklinałem się na wszystko, 
co mi święte, że sprawa z panem F.ldmanem 
nic z rasą i rasowością nie miała do czynie 
nia; pan Karol Mandel okazał chwalebną sta- 
łość przekonań i zdania swego nie zmienił. 

„l ostatecznie zostałem skazany na dwa 
dni aresztu z prawem zamiany na grzywnę w 
wysokości trzydziestu koron. Naturaloie zgło- 
siłem rekurs — nie tyle w nadziei zyskania 
zwycięstwa w wyższej instancyi, jak raczej dla 
tej głębszej ekspiacyi. Jeżeli bowiem jestem 
winien rzeczywiście, że za taką drobnostkę, jak 
rozesłanie miemieckich of:rt na raki do polskiej 
publiczności, nastąpiłem tak brutalnie na honor 
pana Izydora Rozenbauma, to niechże ten po- 
krzywdzony kupiec ma satysfakcyę, że o winie 
mojej i karze jaknajszersze dowiedzą się koła i 
w moralnem oburzeniu jego, zacności chodzą- 
c”, zaufaniem swojem obdarzą! Zgłosił i mści- 
ciel nieubłagany, pan Karol Mandel, równo- 
cześnie snadź pomstę za Icka Rosenbauma i 
Wilhelma Feldmana biorący rekurs od zamiany 
kary na grzywnę, pragnąc, abym osobiście i 
„własnoręcznie* kozę odsiedział*. 

Wyrok sądu w Nowym Targu rozzu 
chwali zapewne obce żywioły, siedzące na zie 
miach polskich i nie poczuwające się do ele- 
mentarnych obowiązków przyzwoitości wobec 
języka kraju, który im chleb daje. Tem ener- 
giczniej przeto powinniśmy piętnować wszelkie 
tego rodzaju objawy bezczelneści. 


De TA a wada ada 


KRONIKA PROWIECYGNALNA. 


e 
(Z pizm i od korespondentów). 


— Wybór członka „zarządu miejskiego. Na 

miejsce ustępującego po 4 letnim pełnieniu obo- 
włązków członka zarządu m. Kaniowa |. Capa rada 
miejska obrała radnego S. Hrynienkę, który dotych- 
czas zajmował stanowisko członka kaniowskiego 
sadu sierocego. 
Zatwierdzenie. Gubernator kijowski za- 
twierdził wybranego przez taraszczańską radę miej- 
ską F, Boroszinkę na stanowisku członka powiato- 
wej rady szkolnej. 

— Komitety opiekuńcze. W Żytomierzu nie 
doszło do skutku zebranie rodziców uczniów I go 
gimnazyum żytomierskiego. Jak wiadomo przy tem 
gimnazyum funkcyonował w ubiegłym roku akade- 
mickim jedyny na cały okręg Szkolny komitet opie- 
kuńczy. Na zebranie stawiło się 207 osób, ale że 
według ostatniego przepisu o komitetach opiekuń- 
czych dla prawomocności zebrania potrzebny był 
udia? 224 rodziców, więć wch `œ braku 17 osób ze- 
branie do skutku nie doszło. W bec tego, że był 
to już drugi termin zebrania, ko nitetu opiekuńcze- 
go przy Iem gimnazyum nie byuzie 

Na zebranie rodziców uczniów gimnazyum 
meskiego rządowego w Kamieńcu Podolskim sta- 
wiło się ṣo osób, zamiast wymaganych 205, Wy- 
bory komitetu opiekuńczego nie zostały dokonane. 

Taki sam los sporł.ał komitet opiekuńczy przy 
prywatnem gimnazyum żeńskim Sławutyńskiej w 
Kamieńcu Pod. Stawiło Się na zebranie 6o osób 
zamiast 118. 

-- Mianowanie członka zarządu ziemskiego, 
Gubernator podolski dwukrotnie juz odmówił za- 
twierdzenia obranego przez lityńskie powiatowe 
zgromadzenie ziemskie członka powiatowego zarzą- 
du ziemskiego. Zgodnie z art. 119 ustawy o ziem- 
stwie urząd ten obsadzony został drogą mianowa- 
nia. Gubernator zamianował |]. Kornijczuka, 

— Ustąpienie z urzędu. Na własną preśbę 
zwolniony został od pełnienia obowiązków członka 
uszyckiego powiatowego zarządu ziemskiego p. L. 
Maksimow. 

— Nowa stacya telegraficzna Ol r go b. m. 
przy stacyi pocztowej we wsi Borysówce pow. jam- 
poiskiego orwarty został telegraf. 


Bez maski 


Ile razy przychodzi „krytyczna* chwila 
wpisów szkolnych doznaję niewypowiedzianych 
trudności w sformułowaniu odpowiedniej pety- 
cyi do tych, którzy „mogą byle chcieli* od 
imienia tych, którzy „chcą i muszą” ale nie— 
mogą .. 

Ci ostatni-—to dzieci, albo bardzo „młoda“ 
młodzież... 

Zostawić ich samym sobie, mówiąc:—kto 
chce się uczyć niechaj piaci, a ja mam moje 
własne dzieci, albo nie mam ich wcale, więc 
cudze nic a nic mnie nie obchodzą, byłoby nie 
tylko okrucieństwem, ale i absurdem z liczby 
tych, które w obrzydliwy sposób mszczą się 
nawet na.. bezdzietnych... 

Ale przecie—my wszyscy o tem doskonale 
wiemy,- Więc rozprawa na temat: „o po- 
trzebie i konieczności niesienia pomocy uczą- 
cym się, którzy nie mają czem wpisów szkol- 
nych opłacić* —należałaby do płodów grafo- 
mańskich. 

I stąd dla piszącego 


trudność nie byle 


jaka.. 


Nieprzypomnieć—nie godzi się. 

P.zypominając, narażam się na zarzut ba- 
nalnego gadulstwa .. 

Więc nie piszę o konieczauości niesienia 


pomocy wpisowej, bo o tem już wszyscy jeste- 
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śmy aż nadto przekonani; podkreślam tylko w 
kalendarzu daty bieżące, przypominając, że zbli- 
ża się termin ostateczny opłat szkolnych, i że 
pośpiech ze strony ludzi dobrej woli jest nie- 
zbędny. 

Daj Boże, aby, jak za lat poprzednich ru- 
bryka ofiar wpisowych wypełniła się szybko 
i po brzegi... 


Czarny Jegomość. 


Wybory. 


Na mocy art. 84 i 96 Ustawy Wyborczej 
wybory w zgromadzeniach wyborczych różnych 
kategoryi wyznaczone zostały przez p. guber- 
natora kijowskiego na następujące terminy: 

18 września—wybory pełnomceników na 
zjazdach przedwyborczych drobnych właścicieli 
wiejskich i osób duchownych. 

20 września—wybory pełnomocników na 
zgromadzeniach gminnych (wołostnych) jakoteż 
pełnomocników robotniczych w fabrykach i 
warsztatach kolejowych. 

27 września — wybory wyborców na 
zjazdach właścicieli ziemskich jakoteż pełao- 
mocników drobnych właścicieli wiejskich i o- 
sób duchownych. 


Zebranie przedwyborcze. 


Na dziś o godz. 7-ej wieczorem prezes 
komitetu „Zjednoczonych partyi i związków 
rosyjskich m, Kijowa* M. Czychaczew zwołuje 
w sali klubu Kupieckiego zebranie przedwybor- 
cze wyborców rosyan z cyrkułów pałacowego 
i peczerskiego „dla rozpatrzenia kwestyi, doty- 
czących zbliżających się wybcców 2 posłów 
do Dumy Państwowej od m. Kijowa*. 


Sprawdzanie list wyborczych. 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni urzę- 
dnicy kijowskiej policyi miejskiej dokonywali 
we wszystkich cyrkułach sprawdzania  ogłoszo- 
nych w Kijowie list wyborczych. 

Rewirowi, każdy w swoim 
pomocą oględzin ksiąg meldunkowych, 
atróży, szwajcarów i t. p. 

Sprawdzali, czy niektórzy prawyborcy są 
prawidłowo wciągnięci do list wyborczych i czy 
mają prawo do udziału w wyborach do Dumy 
Państwowej. W razie najmniejszej wątpliwości 
spisywano protokóły dla przekazania ich za 


rewirze, za 
badań 


pośrednictwem komisarzy policyjnych də ko- 
misyi wyborczej. 
Większość „sprawdzarych* prawyborców 


stanowią żydzi, polacy, a następnie osoby, kto- 
re budzą podejrzenie ze względu na swoje po- 
glądy. 


Z kij. gub. komisyi wyborczej. 


Wczoraj upłynął termin podawania dekla- 
cyi zażaleń na błędy i przeoczenia w listach 
wyborczych do guberpialnej komisyi wybor- 
czej. 

Komisya gubernialna postanowiła wykre- 
ślić z list wyborców m. Kijowa wszystkich 
emerytów wpisanych do list na podstawie ich 
książeczek emerytalnych, nie zaś na mocy spe- 
cyalnych poświadczeń kasy gubernialnej. Spraw- 
dzanie przez komisyę gubernialną list wybor- 
ców m. Kijowa zajmie bardzo dużo czasu, z 
powodu ujawnienia mnóstwa błędów popełnio- 
nych przy układaniu list; wpisano mianowicie 
wiele osób już nieżyjących, nieletnich, pozosta- 
jących ną służbie wojskowej lub policyjnej, 
oraz posiadających kilka cenzusów. 


Listy dodatkowe. 


Wydział statystyczny zarządu miejskiego 
oddał do druku dodatkowe listy prawyborców 
miejskich z powiatu kijowskiego. Listy te za- 
wierają 108 nowych prawyborców. Co się zaś 
tyczy 540 prawyborców miejskich, wykreślo- 
nych z list przez powiatową komisyę wybor- 
czą, to nazwiska ich zostaną wykreślone czer- 
wonym atramentem z list pierwotnych, listy 
zaś poprawione ogobno drukowane nie będą. 


Podział na kurye narodowościowe wyborców 
na Wołyniu. 


W N: 97 „Wołyńskich Wiadomości Gu- 
berniałnych* gubernator wołyński ogłasza, iż z 
rozporządzenia ministra spraw wewnetrznych 
zgromadzenia wyborcze zarówno niepelnocen- 
zusowych, jak pełnocenzusowych prauyborców 
ziemskich, podzielone zostaną we wszystkich 
powiatach Wołynia z wyjątkiem pow. za- 
stawskiego na kurye narodowościowe: 1) pra» 
wyborców polaków, 2) prawyborców pochodee- 
nia niepoiskiego. 

Podział zgromodzeń prawyborców. 


W powiecie zasłąwskim prawyborcy nie- 
pełnocenzusowi obierać będą przedstawicieli na 
zjazd powiatowy prawyborców ziemskich na 
wspólnem zgromadzeniu, zarówno polacy, jak 
niepolacy, zarówno duchowieństwo, jak świec- 
cy, niezależnie od wysokości posiadanego cen- 
zusu. 

Poza tem w powiatach żytomierskim, o- 
strogskim, włodzimierskim, zwiakelskim, łuckim, 
kowelskim, rówieńskim, dubieńskim i owruc: 
kim, prawyborcy niepełnocenzusowi narodowo- 
ści niepolskiej, podzieleni zostaną ma dwa „od- 
działy*, stosownie do wysokości posiadanego 
przez nich cenzusu: średniej i drobnej własno- 
ści ziemskiej i nieruchomej. 

W pow. żytomierskim i ostrogskim od- 
dział średniej własności nieruchomej stanowić 
będą właśc'ciele ziemscy, posiadający powyżej 
!/, cenzusu ziemskiego, a więc od 40 do 200 
dzies. ziemi, lub też majątkiem nieruchomym, 
którego szacunek wynosi od 3,000 rb, do 
15,000 rb. Do tego „oddziału* zaliczeni będą 
również duchowni prawosławni, reprezentujący 
nie mniej, niż 40 dzies. gruntów cerkiewnych. 

W pow. włodzimierskim, zwiahelskim i 
łuckim, do oddziaiu średniej własności wejdą 
posiadacze ziemi w ilości nie mniej niż !/,, 
pełnego cepzusu, a więc od 30 do 300 dzies. 
oraz właściciele nieruchomości, oszacowanej na 
sumę 1500 rb. do 15,000 rb, jakoteż przed- 
stawiciele kleru, reprezentujący nie mniej 30 
dzies. gruntów cerkiewnych. 

W powiccie kowelskim i rówieńskim, w 
„oddziale* średniej własności przyjmą udział pra- 
wyborcy, posiadający od !/⁄, do T pełnego 
cenzusu, a więc od I5 do 300 dziesięcin zie- 
mi, lub nieruchomość, oszacowaną na 750 do 
15,000 rb., jakoteż duchowni, reprezentujący 
więcej, niż 15 dziesięcin gruntów cerkiewnych. 
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W pow. dubieńszim w zgromadzeniu wy- 


bor :zem oddziału średniej własności 
udział przwyborcy posiadający więcej 
pełnego cznzusu wiejskiego, „a więc 


przyjm 


ziemi o 


xo do 200 dziesięcin lub nieruchomość oszaco- 
też duchowni 
gruntów 


waną na 750—15,000 rb. jako 
reprezentujący więcej niż 10 
c*rkiewnych. 


dzies. 


W pow. owruckim w oddziale średniej 


niepełaocepżusowej własności wiejskiej przyjm 
udział prawyborcy posiadający więcej niż ', 


pełnego cenzusu wiejskiego, t. j. 50—500 dzie- 
sięcin lub nieruchomość oszacowaną na 1,500— 
IS;000 rb. W tym oddziale głosować będą 
niezależnie od 


wszyscy duchowni prawosławni 
ilości gruntów cerkiewnych przez 
zentowanych. 

W pow. starokonstantynowskim i 


nich repre 


krze 


mienieckin prawyborcy niepełnocenzusowi nie- 
połacy wybierać swych przedstawicieli będą na 
jednem zgromadzeniu bez podzialu na oddziały 


według wysokości posiadanego cenzusu, 


Terminy wyborcze na Wołyniu. 


Terminy zgromadzeń wyborczych na Wo- 


łyniu zostały już ogłoszone. 


Dla prawybórców polaków (wobec po- 
działu ma kurye narodowościowe) terminy te są 


następujące: 
Dnia 17 września 


siawskim (polacy razem z niepolakami). 


Dnia 19 września. We wszystkich pozc- 
zjazdy prawyborców wiej- 


stałych powiatach 
skich niepełnocenzusowych— polaków. 
Dnia 27 września. Powiatowe 


cenzusowych i przedstawicieli 


prawyborców wszystkich narodowości 
zasławskim. 


Dnia 2 października powiatowe zgroma- 
dzenia wyborcze prawyborców wiejskich pełno- 
prawyborców 
niepełnocenzusowych—połaków w pow. wło- 
dzimiergkim, kowelskim, łuckim i starokonstan- 


cenzusowych i przedstawicieli 


tynowskim. 


Dnia 4 października powiatowe zgroma- 
dzenia wyborcze prawyborców wiejskich pełno- 
prawyborców 
zwia- 
helskim, żytomierskim, krzemienieckim i ostrog- 


ceazusowych i przedstawicieli 
niepelnocenzusowych—polaków w pow: 


skim. 
Dnia 30 października prawybory miej- 


skie w [I-ej i ll-ej kuryi miejskiej we wszyst- 


kich powiatach. 


Oprócz tego w dn. 15 września odbędą 
się wybory w kuryi niepolskiej niepełnocenzu- 
sowych prawyborców wiejskich w oddziałach 
z wyjątkiem pow. krzemie- 


drobnej własności 
nieckiego i starokonstantynowskiego. Wd. 17 
września wybory w kuryi niepolskiej niepełno- 
cenzusowych prawyborców wiejskich w oddzia- 


łach średniej własności w pow.: owruckim, ró- 


wieńskim i dubieńskim. W dn. 18 września 
wybory w kuryi niepolskiej niepełnocenzuso- 
wych prawyborców wiejskich pow. krzemieniec- 
kiego oraz w oddziale średniej własności tejże 
kuryi w powiatach: włodzimierskim, kowelskim 
i ostrogskim. W dn. 20o września wybory w 
kuryi niepolskiej niepełnocenzusowych prawy- 
borców wiejskich w pow. starokonstautynow= 
skim i w oddziale średniej własności tejże ku- 
ryi w powiatach: zwiahelskim, żytomierskim i 
łuckim. Wybory powiatowe wiejskie prawy- 
borców pełnocenzusowych niepolaków odbędą 
się w tych samych terminach, co wybory po- 
wiatowe w kuryi polskiej. W dn. 19 września 
odbędą się na całym Wołyniu wybory pełno- 
mocników od gmin oraz wybory pełnomocni- 
ków robotników. W dn. 5 października qdbę- 
dą się zjazdy powiatowe pełnomocników gmin 
dla wyboru wyborców z kuryi włościańskiej 
oraz zjazd gubernialny pełnomocników robotni- 
ków dla wyboru wyborców z kuryi robo- 
taiczej. 

Termin wyborów gubernialnych nie zos'ał 
jeszcze oznaczony. 


Ogłoszenie poprawek do list wyborczych. 


W ostatnio otrzymanych numerach „Wia- 
domości gubernialnych* ogłoszone zostaly doko- 
nane przez powiatowe komisye wyborcze po- 
prawki do list wyborczych pow.: radomyskiego 
i skwirzkiego na Ukrainie, lityńskiego, olhopol- 
skiego i mohylowskiego na Podolu oraz żyto- 
mierskiego na Wołyniu. Z list prawyborców 
wiejskich pow. mohylowskiego wykreślony zo- 
stał episkop podolski i bracławski Serafin, któ- 
ry, jak wiadomo, wystawia swą kandydaturę 
na posła do Dumy. Episkop Serafin zapisany 
jest do list prawyborców miejskich pow. ka- 
mienieckiego. * 
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KRONIKA. 


Kaloeudafzyk 

Dziś rr (24) Prota i Jacka Mm. 

Jutre 1a (25) Gwidona W. 
Wsch6GJ foin m gudr, 5 M. 49 
Zachód iłeńda o godz. 5 m :5 
Długość dnia godz, 12 m. 06. 


Kalendarzyk Nisłeryczny. 
24 września m. ut. 


Roku 1706. August II podpisuje traktat 
pokojowy w  Altraustadt, na mocy którego 
zrzeka się korony polskiej na rzecz Stanisława 
Leszczyńskiego. 


— Postedzenie guð. komisy! do spraw 
młejskich t ziemskich. Wczoraj o godz. 8", 
wieczorem w mieszkaniu gubernatora odbyło 
się posiedzenie kijowskiej gubernialnej komisyi 
do spraw miejskich i ziemskich, na którem roz- 
patrzono między intemi sprawy o nadużyciach 
służbowych członków kilkunastu zarządów mie- 
szczańskich; przyczem sprawę członków wasył- 
kowszkiego zarządu mieszczańskiego przekazano 
sędziemu śledczemu, pozostałym zaś zarządom 
muchanowzkiemu, malińskiemu, pohrebyszczań- 
skiemu, żorniszczańskiemu falnowskiemu, bogu- 
sławskiemu, busko-ładyżyńskicmu, hostomelskie- 
mu, ilinieckiemu, kaniowskiemu, korostyszow- 
skiemu, pokotyłowskiemu, rzyszczo wskiemu, rot- 
mistrzowskiemu, bumańskiemu,  fastowskiemu 
i chabneńskiemu — postanowiono wyrazić na- 
gany. 

Poza tem komisya zaaprobowała i posta- 
nowiła przedstawić do uznaaia ministerstwa 
spraw wewnętizaych: 1) uchwały kijowskiego 
gubermalnego zgromadzenia ziemskiego: o za: 


niż "zo 


zjazd prawyborców 
wiejskich nie pełlnocenzusowych w pow. za- 


zgroma- 
dzenia wyborcze prawyborców wiejskich pełno- 
prawyborców 
niepełnocenzusowych—polaków w pow. owru- 
ckim, rówieńskim i dubieńskim, oraz takiż zjazd 
w pow. 
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ciągnięciu pożyczki w sumie 30 tys. rb. na za- 
brukowanie dróg i o wydatkowaniu 250 tys. rb. 
z kapitału nietykalnego za budowę przytułku 
w Iłermanówce; 2) uchwały kijowskiego poawia- 
towego zgromadzenia ziemskiego: o zaciągnię- 
ciu pożyczki w wysokości 50 tys. rb. 'na na- 
bycie blachy żelaznej dla sprzedaży ludności; 
o przeniesieniu przytułku kiryłowskiego do m. 
Hermanówki i o oddaniu szpitali powiatowych 
pod zarząd odnośnych ziemstw. 

Oprócz tego, komisya pozostawiła bez 
skutku: r) skargę właścicieli nieruchomości cyr- 
kułu łybedzkiego na uchwałę kijowskiej rady 
miejskiej o oddaniu placu przy ul. Gogolew- 
skiej pod budowę gmachu dla biur zarządu ko- 
lei Moskiewsko-Kijowsko-Woroneskiej; 2) skar- 
ge na postanowienie berdyczowskiej rady miej- 
skiej o oddaniu przedsiębiorcy robót przy bu- 
dowie domu dla zarządu naczelnika wojskowe- 
go i 3) skargę na uchwałę zwinogródzkiej rady 
miejskiej o przedłużeniu dzierżawy koszar. 

Ogółem komisya rozpatrzyła 43 sprawy. 

— Gmach dla zarządu Kolei M.-K.-W. 
Na skutek zapytania gubernatora, czy minister- 
stwo oświaty nie znajduje ze swej strony pzze- 
szkód w razie oddania placu przy ulicy Gogo- 
łewskiej, przeznaczonego pierwotnie pod gmach 
instytutu nauczycielskiego —zarządowi kolei Mo- 
skiewsko-Kijowsko- Woroneskiej pod budowę 
gmachu dla biur zarządu, kurator okręgu nau- 
kowego zawiadomił wczoraj gubernatora, iż mi- 
nisterstwo zgadza się na oddanie rzeczonego 
placu kolei Moskiewsko-Woroneskiej pod wa- 
runkiem, iż miasto odda jakikolwiek inny plac 
pod gmach instytutu. 

— Echa rewizył senatorskiej. Na wczo 
rajszem posiedzeniu gubernialnej komisyi do 
spraw miejskich i ziemskich rozpatrywano mię: 
dzy innemi opinię wiceprokuratora sądu  okrę- 
gowego w sprawie b. kierownika robót kanali- 
zacyjnych w Kijowie inżyniera wojskowego 
podpułk. S. Smirnowa i inżyniera wojskowego 
pułk. S. Zubimcewa, przeciwko którym senator 
Neuhardt wdrożył w swoim czasie dochodzenie 
o nadużycia. 

Komisya zgodziła się z opinią wiceproku- 
ratora, który nie znalazł cech przestępstwa 
w działalności obu inżynierów podezas prowa- 
dzenia robót kanalizacyjnych i postanowiła 
sprawę co do obu umorzyć. 

— Mianowania. Na mocy rozporządzenia 
ministra komunikacyi naczelnik kolei Poł.-Ża- 
chodnich Szmit mianowany został z ramienia 
ministerstwa: członkiem odeskiej komisyi porto- 
wej; zastępcami mianowani zostali: naczelnik 
służby drogowej kolei Poł.- Zachodnich inż. Nie- 
kludow i naczelnik oddziału odeskiego wzmian- 
kowanej służby inż. Zakrzewski. 

— Zawieszenie wykładów. Z powodu 
pogrzebu zmarłego profesora uniwersytetu ki- 
jowskiego W. Czernowa dziś dnia I11-go b, m. 
wykładów w uniwersytecie nie będzie, kancela- 
rya do spraw studenckich również będzie zam- 
knięta. 

— Z kijowskiego instytutu handlowe- 
gó. Przyjmowanie do instytutu handlowego 
trwa w dalszym ciągu; do dnia wczorajszego 
przyjęto do instytutu 907 studentów — samych 
chrześcijan. 

Żydzi w roku bieżącym nie są przyjmo- 
wani. Termin przyjmowania upływa z dniem 
15 bieżącego miesiąca. W tych dniach zosta- 
nie ogłoszona dodatkowa lista przyjętych. 

— Z uniwersytetu. Onegdaj w uniwer- 
sytecie kijowskim został ogłoszony spis ucz- 
niów aptekarskich, którzy złożyli podania o 
wstąpienie do uniwersytetu na kursy farmaceu- 
tyczne. Ogółem podań tych złożono 157, z 
których tylko 16 pochodzi od chrześcijan; wo- 
bec zaś 20% normy, w roku bieżącym może 
być przyjętych tylko 4 żydów na kursy po- 
wyższe. : 

W roku bieżącym na wszystkie wydziaiy 
uniwersytelu kijowskiego złożono ogółem 156 
podań od żydów. Petentom, którzy w matu- 
rze mają przeciętnie mniej niż 4, podania wraz 
z dokumentami będą zwrócone przez policye. 

Żydzi będą przyjmowani wedlug īo% 
normy. 

— Okólnik ministerstwa Komunikacyl. 
Wobec nieprzes!rzegania przez okręgi komuni- 
kacyi okólmika ministerstwa z dn. 24 czerwca 
1896 r, który to okólnik zawiera rozporządze- 
nie udzielania wyższym dygnitarzom państwo- 
wym parostatków rządowych w tych tylko wy- 
padkach, kiedy marszruta tych parostatków jest 
identyczaa z  marszrutą, zakreśloną przez 
wzmiankowane osoby, — minister komunika- 
cyi rozesłał nowy okólnik, w którym nakazuje, 
by okręgi komunikacyi w każdym poszczegól- 
nym wypadku zwracały się do ministerstwa z 
prośbą udzielania parostatków osobom  zainte- 
resowanym. 

— Reforma powinności wojskowej. Gu- 
beraator kijowski rozesłał do wszystkich prezy- 
dentów miast w guberaii okólnik, w którym 
zawiadamia, iż na podstawie wiadomości, otrzy- 
manej przezeń z ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, komisya ministerstwa wojny, która opra- 
cowała uchwalony obecnie w drodze prawo- 
dawczej projekt prawa o reformie powinności 
wojskowej, przystępuje obecnie do opracowa: 
nia dalszych zmian w ustawie o powinności 
wojskowej. Wśród tych zmian największą u- 
wsge zwrócono ma uporządkowaniu prowadze- 
nia t. zw. „spisów rodzin“ i wogóle na ure- 
gulowanie regestracyi osób, powoływanych do 
siużby wojskowej, ponieważ obecne spisy ro- 
dzin, zawierają cały szereg niedokładności i 
błędów. Wobec tego, spisy te muszą być obe- 
cnie przejrzane i poprawione. Będzie to pra- 
ca nader mozolna i skomplikowana i dlatego 


ą 


d 


laznych według taryf 


ą cyami kolei 


[U 
hezpośrednia. 


się kclejne 


nia oświaty ludowej. 


niczych. Wczoraj 


zarządu górnictwa, 


rzystwa 


wzajemnych 


niczych i miasta. 


prezydenta miasta 


elektryczną, 


OSOBISTE. 


hotelu Europejskim. 


wiozła do Kijowa całą 


1812. 


stra 


drogowej, 


stało za nieprawidłowe. 


wyzionął ducha, 


Minowi. 


gubernator prosi prezydentów miast o zako-|kowa. 
munikowanie mu do dn. 25 września uprzed- | SIS za 
nio swych opinii i pogłądów na sposób wyko. |gnsli złodzieje 


nania tej pracy. Wydatki, jakich będzie wy- 
magało poprawienie spisów rodzin, po dosta- 
tecznem ich umotywowaniu, zosianą zwróc ne 
zarządom miejskim przez skarb państwa. 

— Walka z bezpłatnymi pasażerami 
Zarządzający sprawami ogólnego zjazdu przed- 
stawicieli rosyjskich kolei żelaznych nadesłał 
zarządom kolei okólnik, w którym donosi, iż 
XXXIX komisya techniczna nie powzięła żadnej 
uchwały w sprawie zabezpieczenia pustych 
miejsc pod ławami w wagonach III klasy przed 
przewozem bezpłatnych pasażerów, gdyż spra- 
'wa ta zapóźno wniesiona została do borządku 
dziennego obrad. Komisya proponuje kolejom 
zagrodzić miejsca pod ławami za pomocą prę- 
tów żelaznych, wyraża jednakże wątpliwość, 
czy zarządzenie to, które utrudni oczyszczanie 
i dezynfekowanie wagonów, osiągnie zamierzo- 
ny cel, gdyż bezpłatni pasażerowie przewożeni 
są zazwyczaj na półkach, w przedziałach dla 
pieców it. d. 

— Linie Bachmacz - Ignla - Zołotonosza. 
Ża'ząd kolei Poł-Zachcdoich został powiado- 
miony, iż jesienią r. b. na szerokotorowej linii 


stołowe. 


portmonetkę z 50 rb. 


niczego Kurkę wpadł 


wóz uległ rozbiciu. 


Temp. pow. wadi Ce!. 


Xirct itry wiar . Wu m) 
Chaar. weil 0 sl BYŚ, 
ilość opadów w mm. 


kolejami wprowadzona 


cukrowników, 


ubezpieczeń 


ja 


Narwmacte niy O w mw. 
Hoy. wilpotuość) w pro, 


kolejowej Rachmacz Ignia Zołotonosza, 
wiącej odnogę budującej się obecnie kolei Bach- 
macz-O lesa; rczpocznie się prawidłowa komu- 
nikacya kolejowa. Wobec tego przewożenie pa- 
sażerów, bzgażu i ładunków na wzmiankowa- 
nej linii odbywać się będzie na mocy przepi- 
sów obowiązujących na rosyjskich kolejach że- 
przyjętych przez 
Moskiewsko Kijowsko-Woroneską. Pomiędzy sta- 
Bachmacz-Zołotonosza a 
zostanie komunikacya 


KI JOWSE I 


N 240 


stano- 


kolej 


innemi 


— Posłedzenie komisyj do spraw awląz- 
ków i stowarzyszeń. W d. r3 b. m. odbędzie 
posiedzenie gubernialnej 
do spraw związków i stowarzyszeń. Między in- 
nemi komisya rozpatrywać będzie sprawozda- 
nie o rewizyi kijowskiego towarzystwa szerze- 


komisyi 


— Zjazd w sprawie ubezpieczeń robot- 
o godz. r-ej po południu 
rozpoczęły się obrady zjazdu, zwołanego z po- 
lecenia ministerstwa przemysłu i handlu w celu 
rozpatrzenia sposobów wprowadzenia w życie 
nowego prawa o ubezpieczeniach robotniczych. 
Na zjazd przybyli starsi inspektorowie fabrycz- 
ni gub. besarabskiej, wofyńskiej, mińskiej, mo- 
bylowskiej, podolskiej, połtawskiej, taurydzkiej, 
chersońskiej i czernihowskiej; przedstawiciele 
ministerstwa ' komunikacyi, 
rady zjazdów przedstawicieli przemysłu i han- 
dlu południa Resyi, wszechrosyjskiego Towa- 
odeskiego związku fa- 
brykantów, kijowskiego i odeskiego towarzystw 
od nieszczęśliwych 
wypadków, inspektorowie fabryczni gub. kijow- 
skiej, chersońskiej i wołyńskiej, przedstawiciele 
kijowskiej komisyi do Spraw fabrycznych i gór- 
Program prac zjazdu poda» 
liśmy przed kilku dniami. 

— Broszury ukralńskie. 
powiatu zwinogródzkiego odmówił rozpowsze- 
chniania wśród ludności broszur Czykalenki w 
języku małoruskim p. t „Pogadanki o gospo- 
darstwie wiejskiem*, nadesłanych mu przez gu- 
bernialny zarząd ziemski i zażądał, 
słano broszury w języku rosyjskim. 

— Skarga Tow. wodociągów. Kijowskie 
Towarzystwo wodociągów zwróciło się do ge- 
nerał-gubernatora ze skargą na samowolę człon- 
ka zarządu miejskiego |Jozefiego, który bez zgo- 
dy Towarzystwa i wbrew 


Zarząd ziemski 


aby przy- 


jego woli zaprowa- 


dził wodociągi w koszarach pułku 
połączył je z siecią wodociągów miejskich. 

— Kolej elektryczna Kijów—Padol Z 
powodu odrzucenia pierwotnego projektu budo- 
wy linii kolejowej od stacyi Kijów do portu 
va Padole i przerobienia go obecnie na projekt 
odnogi według typu linii głównych, 
chnik miejski inż,4Kaniewiec 


następnie do Moskwy, 
innemu 


złożył 
projekt zastąpienia na tej 
odnodze dymiących lokomotyw parowych—siłą 
co pod względem sanitarnym by- 
łoby nader pożądane, gdyż tor tej odnogi prze- 
cinać będzie ulice miejskie. 


lmy. Między 


j 


Jako staryści występują na scenie” całe kom- 
panie z pułków kijowskich, przebrane w uniformy 
wojsk rosyjskich i francuskich z r. 1812. 

Onegdaj, między innemi odegrana była sce 
na zdobycia chorągwi u francuskiego generała. Ro- 
lę generała grał artysta Wołkow. Statysta Borecki 
z pistoletem w ręku rzucił się na generała i wy- 
strzelił do niego. Pistolet naładowany był ślepym 
ładunkiem, ale statysta wystrzelił 
tuie, że artysta Wołkow odniósł oparzenie twarzy. 

— FIKCYJNY KOSZTORYS. Naczelnik ko- 
lei Poł -Zachodnich otrzymał okólnik zarządu kole- 
jowego w Petersburgu, zawierający rozkaz mini- 
munikacyi pociągnięcia do odpowiedzialno- 
ści sądowej jednego z naczelników dystansu służby 
za Sporządzenie fikcyjne 
budowy toru okrężnego, przyczem 2 
wy wypłacił wymienioną w kosztorysie sumę je- 
dnej tylko osobie, która złożyła swój podpis w i- 
mieniu wszystkich roboiników biorących jakoby u- 
dział w robotach. Pomimo, iż wzmiankowany na- 
czelnik dystansu wydał zdobyte :w ten sposób pie- 
niądze nie na własne potrzeby, lecz na budowę 
składu materyałów, postępowanie jego uznane zo- 


tak nieumieję- 


— ZATRUCIE SIĘ GRZYBAMI, 
szwajcar domu Nr. 9 przy ul. M. Wasylkowskiej 
W. Olchowik zjadłszy grzybów poczuł się niedo» 
brze. Wezwany lekarz udzielił mu 

To wszakże nie uratowało O. 
rę godzin później stan jego się pogorszył 


omocy. 
howika; w pa- 
i chory 


— KRWAWE STARCIE. W poseś$yi Nr, 16 
przy ul. Karawajowskiej, 16 letni Zajcew zranił no- 
żem starszego człowieka L. Czerniakowa. Rannego 
opatrzyło „Pogotowie“, Zajcewa aresztowano. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr. 4 przy ul. M. 
Żytomierskiej skradziono srebrną papierośnicę W. 


Przy ul, N. Karawajowskiej Nr. 5 okradziono 
I. Sachanowa. Za kradzież aresztowano Owsłanni- 


omocą dobranego klucza wtar- 
o mieszkania d-ra W, Giersa 
(Aleksandrowska 79) i skradli tam futro i srebro 


— NAPAD. Onegdaj na rogu Karawajow- 
skiej i Włodzimierskiej jakiś bandyta napadł na K, 
Nachodowa i zrabował mu srebrną papierośnicę i 


— POD TRAMWAJEM. Onegdaj na ul. Beza- 
KRowskiej tramwaj Nr. 1014 kierowany przez motor- 
na wóz rozwoziciela wód 
mineralnych W. Draczewa. Od uderzenia tramwaju 


Dala ro 23: września 1912 r. 


„Natałka 


o kosztorysu 
atnik kolejo- 


Onegdaj 


Łuckiego i 


elektrote- 
na 


ręce 


— Dnia 8-go b. m. w kościele św. Mi- 
kołaja został pobłogosławiony związek małżeń- 
ski pomiędzy panną Ireną Osowską i 
Mieczysławem Madeyskim. Po odbytym obrząd- 
ku ślubnym rodzice panny młodej ze staropol- 
ską gościnnością podejmowali grono gości w 


panem 


— PRZY$FABRYKACYI OBRAZOW$ŚKINE- 
MATOGRAFICZNYCH. Obecnie w Kijowie pracu- 
je jedna firma moskiewska, tiabrykująca rozmaite- 
go rodzaju obrazy kinematograficzne. Firma przy- 
trupę artystów (18 osób), 
zwerbowała fu całą masę stitystów, wynajęła wille 
Brodzkiego na Syrcu i rozpoczęła pracę. Codzien- 
nie artyści dają rozmaite przedstawienia, które są 
odfotografowywane za pomocą specyalnych apara- 
tów. Fotografie te odsyła si 
gdzie z nich wyrabiane są 
dla Ekinematografu została tu odegrana 
Połtawka" i kilka innych sztuk ukraińskich. Obe- 
cnie odegrywane są na Syrcu steny,z wojny r. 


— NIEOSTROŻNA JAZDA, Wczoraj zrana 
na Kreszczatyku na robotnika Kirykowa najechał 
wóz. K. uległ złamaniu iewej ręki. Poszkodowane- 
mu udzielono pomocy lekarskiej. 


klalstyna K jwwakiej stacyi Moeteorelegicznej. 
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ktor i Szama Holfman zauważyli 2 miodych ludzi, 


szynowi śledzić nieznajemyċčh. Ci ostatni (jak Się 
okazało później byli to Szymon Lichotal i Aleksan- 
der Wysocki), 
li uciekać. Strażnik wziął konia od jednego z wło- 
ścian i puścił się w pogoń za zbiegami. Gdy już 
ich doganiał, 
browninga do Pietryszyna, raniąc go lekko w oboj- 
czyk. 


zebrał służbę z sąsiedniego folwarku i konno udał 
się za uciekającymi, 
strone wsi Panaszowka. Widząć, iż nie zdoła uciec, 
Lichotal przyłożył browning do skroni i strzelił. 
Z przestrzeloną czaszką dostawiono go do miejsco- 
wego szpitala, gdzie zmarł tego samego dnia. Pod- 
czas dalszej pogoni Wysocki zmierzył do uriadnika 
z rewolweru, 
stał on zatrzymany, przyczem znaleziono przy nim 
woreczek z 20 nabojami. 
ru było jeszcze 5 nie wystrzelonych naboi. 


do winy stawiania oporu zbrojnego, tłómaczącć Się, 
iż razem z Lichotalem przybyli do Białopola w ce- 
lu kradzieży, I j Lich 
ry podczas pogoni zagroził mu Śmiercią, 
gdyby się dobrowolnie poddał, 
zupełnie strzelać do uriadnika, 
zał mu rewolwer w celu samoobrony; 
on zamiaru strzelania dowodzi już to, iż rewolwer 


głego, okazało się rzeczywiście, iż był on zepsuty. 


jowska izba sądowa przy udziale przedstawicieli 
stanów. 


sockiego na pozbawienie wszystkich praw stanu 
i 6 lat ciężkich robót. 


JCM; Adolf Derzini; 
r. han; Jari Karniejew, podp; N. Kałganow; W. Pu- 
szczyn, rotm; Helena Puszczyna; Jerzy Czerepow; 


stanty Fiszer; Olga bar. v. der Osten Sacken; Miko- 
łaj Fomin, r. śt; 
kołsj Szulc, adw. przys.; Michał Faworski, inż; Le- 
on Lewiński, p. adw. przys; Wilhelmina Jenni; K. 
Paschałow; Elżbieta Paschałowa; N. Putiłow, ger; 


br 
cel, kup.; D. Lesienko, adw. przys; M. Awerbuch; 
w 


Sabasznikowa; Micha ; L 
tin; Eugenia Luht; Sergiusz Radzewicz; Onufry Dzię- 
|clołowski z Winnicy; Julia Iwaszkiewicz; Zofla Du- 
nin Borkowska; Stefania Dunin-Borkowska; Aleksan- 


nd g gal wiatr 
fo g g-cj wiat: 


(niw. tomy powietrza w Clągm idohy . 
Najmiłóza . . . : ò 
Pzzodłętuz tom. pow. w Ciągu duky 
Wielal. »rzeć. tomp. pow. w tagu daly 


merwatoryure (izycaniego! 


dzie i miejscami na półn.-wśchodzie; 


malnej w pozostałej Rosyi. 
Pogoda przewidywana na dz. 


Wołgi. 


Z TEATRU I MUŻYKI. 


Teatr dramatyczny na Meryngowskiiej. 
„Mała Miquette* Caillavet'a. 


Caillavet słynie, jako jeden z najbardziej uta- 
ientowanych i najwytworniejszych autorów fars i 
lekkich komedyjek, często zaprawiarych głębszą 
satyrą. 

Jego „Czekoladka”, „Papa“, do współki z 
Fler'em stworzony „Król* i inne zyskały sobie 
uznanie powszechne, na każdej scenie, gdzie były 
wystawiane, zapełniały salę przez dziesiątki wieczo- 
rów z rzędu. 

ywiołemm „Caillavet'a jest satyra i tam, gdzie 
on z nią ma do czynienia, ćzuje się w swoim ży- 
wiole. Stąd w twórczości Caillaveta lekkie kome- 
dye satyryczne „posiadają więcej wartości, niż farsy. 

„Mała Miquette" jest właściwie farsą i to ta- 
ką, w której intryga farsowa jest mniej zręcznie 
zadzierzgnięta, gdzie zawikłania i plątanina sytuacyi 
prawie nie istnieje, a rzecz toczy się choć nie w 
zupełnie prawdopodobne, ale mniej krętem, niż 
zazwyczaj, łożysku. 

To też „Mała Miquette" 
kiego i przewlekłego utworu. 

To wrażenie potęgowane było przez wyko- 
nawców, którzy prowadzili sztukę w tempie po- 
ważnej komedyj, zamiast szybką błyskotliwą grą 
w tempie farsowem zająć widza rozmaitością i nie- 
dozwolić mu oryentować się w mnogich niepraw- 
dopodobieństwach. 

P. Petipa. jako Urbin, usiłował szarżą zastą- 
pić żywość i błyskotliwość, a p. Lidin wyborny w 
w akcie II, w III, dla niepojętych powodów, zrobił 
meledramat. 

Wyborna była w roli tytułowej p. Astrow, 
oraz p. Walua, jako stary markiz. 

Bardzo dobra była p. Sokołowska w roli p. 
Grandier. 

T. M. S. 


robi wrażenie cięż- 


Z SĄDOW. 
Echagnadużyć w izbie sądowej. 


Epilog sprawy o nadużyciu w kijowskiej 
izbie sądowej, o której wiele pisano w swoim 
czasie rozegra się dn. 25 b. m. przed kratkami tej: 
że izby sądowej. Oprócz b. urzędników izby Ma- 
kara Iwaszko-Jóżkowa i Piotra Mieleszkina, oskar- 
żeni zostali również adw. przys. Izaak Brodzki i 
obrońca prywatny Salomon Amchanicki, którym 
wczoraj doręczono kopie aktu oskarżenia. 

Jóźkow i Mieleszkin oskarżeni są o ukrywa- 
nie i wykradanie z wydziału apelacyjnego izby $ą- 
dowej aktów spraw 0 wysiedlenie żydów z Kijo- 
wa; adw. przys. Brodzki— o przekupienie Jóżkowa, 
który za pieniądze ukrył akta osobistej sprawy 
Brodzkiego, skazanego za obrazę komornika, które 
miały byc odesłane do sądu okręgowego dla wy- 
konania wyroku; p. Amchanicki odpowiadać ma 
pod zarzutem przekupienia Jóźkowa, aby ten ukrył 
drugie egzemplarze pozwów w sprawie Chaima 
Jarowskiego, któremu groziło wysiedlenie z Kijo- 
wa, Wskutek tego, pomimo doręczenia przez po- 
licye pozwów oskarżonemu, Sprawa jego dwukrot- 
nie była odroczoma dla braku dowodów, iż pozwy 
rzeczywiście zostały doręczone. 


Opór zbrojny. 


Dnia 13 kwiemia r. b. w m. Białopolu pow. 
berdyczowskicgo mieszkańcy miejscowi Jochel Do- 


których zachowanie wydało się im podejrzane, po- 
nieważ chodzili oni pomiędzy sklepami, jakby wy- 
getyóae czegoś. Doktor zawiadomił o tem uriadni- 


Praszczeruka, który kazał Strażnikowi Pietry- 


zauważywszy, iż są śledzeni, zaczę- 


Lichotal zatrzymał się i strzelił z 


W tym samym czasie uriadnik Praszczeruk 


którzy biegli przez pole w 


lecz broń spaliła na panewce, Zo- 


W magazynie rewolwe- 


Podczas śledztwa Wysocki nie przyznał się 


iż rewolwer dostał od Lichotala, któ- 
wrazie 
oraz iż nie myślał 
lecz jedynie poka- 
że nie miał 


był zepsuty. Po obejrzeniu rewolweru przez bie- 


Wczoraj sprawę powyższą rozpoznawała ki- 


Bronił (z urzędu) adw. przys. M. Mickiewicz, 
Po przesłuchaniu świadków izba skazała Wy- 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: : pp. B. Szapirow, r. t; 
Włodzimierz hr. Musin-Puszkin, mistrz cer. dw. 
Wilhelm Dunket; R. Szule, 


Wiara Czerepowa; Szrgiusz Teliczew, kap; Kon- 


„Zelinger; F. Braune, kup; Mi- 


Adolf Krzewski z Orła; Katarzyna Krzewska; L. 
Perszyć, kup.; Piotr Pozniekow; Włodzimierz Bo- 
kin; S. Burt; K Burt; Maksymilian Haydenwur- 


, Maksimow, r. taj. h 
Grand-Hôtel: PR Barbara Kozłowa; Zofia 
Sabasznikow; Aleksander Li- 


der Bajer; Karol ilolchert. d 
Hotel François: pp. Leon Wichman; D. Gu- 
siewa; Eugeniusz Stewald; Marya Leszczyńska z 
Peterub; Wiktor Andrijewski z Połt; Zygmunt 
Mojgiś z Czernih; S Popow; A. Esauł; Mieczysław 
Kobylański, ob, z Zawadówki; Julian Hoszowski; 
Paweł Christianson; Sergiusz Lenczewski; Józef Ria- 
zański; Andrzej Horoszko; Leon Biskupski z Odesy; 
L, v. Brunhof; B. Palibin, inż; Anna Palibina; Ma- 
rya Tołmaczewa; Rwa Czubirowa: N. Rudniew; 
Emanuel Kruszelnicki z Moskwy; Anna Makogono- 
wa; Dymite Bagalej; Paweł Dołęga-Kozierowski 


„|z Odesy; Zygraunt Romański z Żytom.; L. Wilkow- 


ski z p. winn.; Eugeniusz Rylke; D. Rynbirn; Miko- 
łaj Denisow; Wiktor Gedroyć z Andruszówki; Miko- 
łaj Martynow. A 
Hotel lwmilage: pp. Edmund |abłoński z 
Kerczu; S-rgiusz Pajewski, r. st, z Żytom; Matyl 
da Belli; Katarzyna Ławrowska z Łubien; Antoni 
Rzeczycki z p. berd.; Michał Tutasznin, r. $t; Karol 


Ogólny stań pogody w Roayi europejskiej 
£ rapa na podatawie telegramu głównogo Ob- 


Deszcze spadły na półn.- zachodzie, na wścho- 
temperatura 
wyższa od normalnej na wschodzie, niższa od nor- 


11 września: 
chłodno w pasie północnym, obniżenie temperatury 
na zachodzie i w centrum, chłodnawo w pozosta. 
łych rejónach, opady w północnej części dorzecza 


» P s 
DA ob. niem; Marya Snieżyńska z Kamieńca; 
H Kamsarakan, r. st; Michał Piestrikow, r. $u Sta- 
nisław Politański. ob., z Bersz.; Szymon Miroszni- 
czenko, przeds; S. Biolin; Mikołaj Osicow; O. S9- 
kołowski, pułk.; Teodor Michiejew; G, Trofimow; 
Ignacy Chądzyński z p. taraszcz.; G+ Funk; Włodzi- 
mierz Babajew; Anna Makogonowsa; Michał Bukaj- 
Połtawieć; Bolesław Kurpis, techn.; W. Siemionow; 
Swiatosław Bojarow; Zofia Zgierska-Strumiłło z 
Biał.-C; Stanisław hr. Ledóchowski z Warsz. 
Hotel Hładyniuka: pp. Piotr Kalinkow, rz. 
r. st; Arnold Busch, ob. niem; Rudolf Priebe, ob. 
niem; Aleksandra Sokowa; Marya Zinowjewa; Ale- 
Rsander Karkołowicz; Teodor Kozłowski z Połt; 
A. Rafałowicz; W. Sokow; M. Sowkiewicz; Mikołaj 
Protopopow, of.; Olga Pntelnikowa; Wiktor Djako- 
now; Włodzimierz Szyrokow; Michał Babkin, ob; 
A. Górski; Piotr Zdanowicz: Szymon Stecki, pułk; 
Włodzimierz Koźmin, inż; Antoni Jakubowski, adw. 
przyś., z Elizawetgr. | 
Hotel Francuski: pp. Gustaw Gansuer, woj., 
1H. Landau, bank., z Petersb.; Stanisław de Tilier, 
ob, z p. hum: Franciszek Kruszyński, ob. z gub- 
kursk,; Piotr Krestjanow, ob; Józef Frydman, woj.; 
N. Bronsztejn, kup. | : 

Hotel Universal: pp. Mikołaj Tuczkow; Anna 
Waszczenko-Zacharczenko; Mikołaj Daragan; Kon- 
rad Kwieciński z Humania; Józef Kaganowicz; M. 
Kulinicz; Franciszek Frelich z Fastowa; Michał: Bru- 
snikin; Aleksander Maksimow. 

Palast-Hótel: pp. Paweł Ryndicz, insp. fabr.; 
Kazimierz Lado z Petersb.; S. Kopjew; N. Szewele- 
wicz, adw. przys; Ludwik Kapłan, knp: Michał Ko- 
zancew, ob; Olga Schmidt; Kazimierz Skrobecki 
z Koziat.: Anna Kulik; Marya Niewiadomska z Ło- 
dzi; P. Kamińska z Łodzi; Teodor Szusteć, fabr. z 
Mosk.; jakób Bieliński, kup; Paweł Kamieniecki, je- 
karz, z Odesy; S. Warszawski, kup; Adolf Natkin, 
woj; Jakób Pietrikowski, kup., Józef Rabinowicz, 
inż; 1. Bierłacki, inż; Jerzy Tochow, kug.; Leon 
Gornyj, kup.; Jakób Kupczyk, kup: 

Grand-Hótel Imperial: op. P. Iljaszeńką; A. 
Milejkowski; Jan Łosiew: J. Sznajder; Sz. Mirkin; 
E. Eliaszberg, kup; M. Szapiro: S. Waserman; B, 
Berland; D. Lando, dyr. c; Sz. Lewiant, dyr. ć; L. 
Szejnblum, kup.; P. Litwak, prow; J. Feinberg, kup; 
Ł. Rojkiejew, kup ; Jan Paramuzow, stud.; M. Litwak, 
kup.; Włodzimierz Weber, inż; A, Rabińkow; D. 
Kalichman; T. Sopockij, insp. iabr.; Leon Glewiń- 
ski, inż., z Jelca. 3 

Hantel Rosya: pp. Karol Jokisz z Lipowéa; 
Michał Krzyżanowski z Wimnicy; Mikołaj Malikow- 
ski ze Rzyszczowa; Eugeniusz Batalin, ob.; Stanisław 
Niemczyk, ob.; Seweryn Swidziński z Czernih; jan 
Matachow; Emil Szwajsgut, fahr.; K, Czarnecki, ob ; 
Władysław Dobrowolski; Konstancya Rogowska 
z Winnicy; Piotr Oborowicz z Winnicy; Kalikst Sə- 
snowski z Bracł.; Jakób Bielow; „Włodzimierz Wo- 
ronkiewicz, ob., z Żytomierza, 


KRONIKA POLSKA. 


— Przed uroczystościami skargowskiemi 
w Krakowie. Komitet zaznacza, że zjazd skar- 
gowski nie będzie tylko jubileuszową demon- 
stracyą, ale ma przed sobą ważne zadanie. 
Spowodowany był jubileuszem, pobudką, ażeby 
u grobu Skargi, jednego z filarów katolicyzmu 
polskiego, zastanowić się, czy spuścizna po 
mim pozostała nienaruszona. Pewne inowacye 
techniczne, jak ta, że niema posiedzeń sekcyj- 
nych, jak dobór tematów ma posiedzeniach po- 
południowych, wywołane były tą okolicznością, 
że w zjeździe biorą udział wszystkie dzielnice 
polskie, że musiało zatem nastąpić dostosowa- 
nie do wspólnych warunków, a przytem i tem 
pragnieniem, by o doniosłych kwestyach poln- 
formowany był cały ogół. Podział posiedzeń 
jest taki, że na porannych będą omawiane, bez 
dyskusyi, kwestye zasadnicze, tyczące się spuś- 
cizny Skargi i obowiązków z niej piynących 
dla dnia dzisiejszego. Na posiedzeniach popo- 
łudniowych roztrząsane będą, łącznie z dyskusyą, 
kwestye praktyczne, wśród których jest wiele 
pierwszorzędnego znaczenia dla całego spole- 
czeństwa, jak kwestya domów ludowych na 
wsi, wspólna akcya wszystkich dzielnic w spra- 
wie emigracyi, walka z pornografią. Główna 
siła spoczywa w sesyach porannych, gdzie po- 
ruszone będą momenty bardzo doniosłe, nie. 
które po raz pierwszy u nas. Za umiejętnością 
w poruszeniu sprawy przemawiają nazwiska 
mówców takie, jak pos. Włodzimierza Kozłow- 
skiego, prof. uniwersytetu lwowskiego Dembiń- 
skiego, ks. prałata Chotkowskiego, St. hr. Ba- 
deniego, znanego działacza ks. Tyczyńskiego z 
Albigowej, Laubitza z W. Ks. Poznańskiego, 
ks. Zimmermanna, pp. Caro i Konopki, księcia 
Franciszka Radziwiłła i in. Obrady zagai Sta: 
nisław hr, Tarnowski, zamknie zaś książę bis- 
kup krakowski. 

Doniosła jest wiadomość, że na zjazd 
skargowski przybedą najprzew. księża biskupi 
galicyjscy ob. łac. i zaraz 25 b. m. na wstępie 
obrad udzielą zebranym swego arcypasterskie- 
go błogosławieństwa. Przedtem jeden z księży 
biskupów wypowie życzenia episkopatu. Przy. 
będzie także z Rzymu ksiądz arcybiskup Symon, 
oczekiwani są również księża biskupi z innych 
dzielnic. 

Bilety na przedstawienie skargowskie wy- 
sprzedane są już wszystkie i to w przeciągu 
trzech dni. Świadczy to wymownie, jaki jest 
nastrój miasta w stosunku do jubileuszu Skar- 
gi. Dyrekcya teatru nosi się z myślą powtć- 
rzenia przedstawienia. 

— Muzeum narodowe Ra Wawelu. Sejm 
galicyjski upoważnił wydział krajowy do odda- 
nia gminie miasta Krakowa na lat 50 gmachu 
poszpitalnego na Wawelu, za opłatą czynszu 
rocznego w wysokości I kor., na pomieszcze- 
nie w tym budynku części Muzeum narodowe- 
go i Archiwam aktów dawnych miasta Kra- 
kowa. 

Na częściowe pokrycie kosztów adepiacyi 
budynku poszpitalnego na Wawelu, obliczonych 
przez magistrat m. Krakowa na 350,000 koron, 
wyznaczył sejm z funduszu krajowego subwen- 
cyę w wysokości 100,000 koron i upoważnił 
wydział krajowy do zaciągnięcia w roku 1913 
pożyczki komunalnej w banku krajowym, jaka 
okaże się potrzebna do wyplaty tej subwencyi 
w gotówce. 

— Lektorat języka polskiego w Czer- 
niowcach. Walka polaków bukowińskich o 
prawa językowe w szkole pomyślnym została 
uwieńczona wynikiem, bo oto minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kolegium profesorów .czer= 
niowieckiego uniwersytetu, mocą której profe- 
sor tamtejszego seminaryum nauczycielskiego 
Mateusz Kasprzak dopuszczony został jako le- 
ktor (uauczyciel w ściślejszem znaczeniu) dla 
praktycznej nauki języka polskiego na tymże 
uniwersytecie. Przez utworzenie lektoratu, o 
który od lat wielu czyniono starania, w części 
przynajmniej naprawiona została krzywda, ja- 
kiej żywioł polski na Bukowinie ze strony tego 
najwyższego zakładu naukowego w kraju do» 
znawał. 

— Ultimatum żydowskie. W  „Hacef-- 
rze“ p. N. Sokołow, omawiając obecną sytua- 
cyę, wypowiada zdanie, że jedynem ustęp- 
stwem, na jakie żydzi moga się zgodzić z tru- 
dnością, jest to tylko, iż posłem z Warszawy 
nie będzie żyd, a stanie się to tylko dlatego, 
że już powstał wielki alarm we wszystkich ga- 
zetach polskich. „Warunkiem jednak — pisze 
p. Sokołow — od którego nie możemy ustą: 
pić, jest te, że jeden poseł żydowski z  Kró- 
lestwa Polskiego musi wejś: do Dumy, a po- 
seł chrześcijański, którego możemy tutaj popie- 
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ra”, musi stać na gruncie całkowitego 1ównou- 
prawnienia (żydów) nietylko w Cesarstwie, lecz 
iw Krśłestwie Polskiem. Od tych warunków 
ani na wiegywstąpić nie możemy“. 
Jak wiadamo, p. N. Sokołow jest jednym 
z najwybitniejszpch przywódców oruđbu syoni- 
stycznego. 
m AZT CACY WO 


KMOWYKA EKOKOMICZRA. 
ROERNE zakk 00.0 EEK 
Przeciwko drożyżnia mięsa. Komisya 
rzeżai miejskich zwróciła uwagę na fakt, iż we- 
dług przepisów u>»rzedaż mięsa dowożonego 
dozwolęnm jem: «w sprcyalnym pawilonie tyłko 
do godz. 3t „rano. Do tej godziny handlujący 
m'ęsem są na rynkach zajęci aprzedażą mięsa 
kupującym i nie mają możności nabywać do- 
wożonego mięsa w pawilonie. Natęmiast  sku- 
pują je ludzie niemający nic wspólnego z han- 


dlem mięsnym, by potem po znacznie wyższych | 


cenach sprzedać towar rzeczywistym bandlują 
cym, którzy przybywają już po zamknięciu pa- 
wilonu. 

i Ponieważ taki stan rzeczy w znacznej 
mierze wplywa na drożyznę mięsa, komisya po: 
stanowiła zezwolić na sprzedaż mięsa, dowożo- 
nego w dni pows'ednie od godz. 11 rano do 
3 po pol, w niedziele zaś i święta od Iosej 
do 12 w południe. 


Spodziewana produkcya cukru Według da 
nych zarządu akcyzy, t goroczny obszar plantacyi 
huraczanych wynosi 687982 dzies. (w r. Igtt — 
Ąt1,78a dzies); spodziewany zbiór buraków — 
799 487360 pudów (w r. z. spodziewano się w tym 
czasie 797,514,790 pudów), buraków z dziesięciny 
spodziewane jest I 162 pud, (w r. Z. 1,12) pud.), cu- 
kru z dziesięciny 157,1 pud. (w r. z. 143,1 pud | 
Spodziewana produkcyż cukru białego wynosi 
1c8,425960 pudów (w roku 1yrr — 1c8,123,893 
puców), Zaliczono do nowej produkcyi cukru 
zapasu wolnego ubiegłego okresu 28,358,116 
pu”. a także będzie zaliczon= 8Ľ500.000 pudów za- 
pasu nietykalnego, ogółem 36,358,116 pudów. Ogól- 
pa Spodziewa1a ilość cukru w okresie 1912—13 r. 
wynosi 144,784076 pud. (w tym samym cząsie r. z. 
spodziewano się 136,656c93 pad., w rzeczywistości 
Zus otrzymino 139 468,496 pud) 

Z 28» cukrowmi, które funkcyonowały pod- 
czas karapenu I9tI--I2 r. nie bężzie działała jedna 
(w Turkiestanie); zacznie funkcycoaować 9 nowych 
cukrowni, 

Rynki zbożowe. W ciągn ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało 
z psfzenicą usposobienie małoczynne z powodu n:- 
der powściągliwege zagotracbowaca ze ptr mly- 
nów; eisporterzy z partów południowych również 
wstrzymują się ad wiekszych zakupów. 

Qzima_pszenica folwarćzna na stacyśch kolei 
Południowa Zachodnich r rb. ro kop.—i rb. 12 
Uspożsobięnie z żytem stałe, lecz małoczynne; w ĉe- 
nach pcd z $ ostatnich dni poważniejszych zmian 
nie zaszio; uieliczne tranzakcye dla młynów zawie 
rano pe 85 85 kop. na stacyśch kolei Poł.-Zach.; 
nieto większe ożywienie z lepszymi gatunkami pa- 
nawało na stacyach kolei Moskiewsko-Kijowsko- 
Woroneskiej. 

W zapotrzebowzniu owies folwarczny w le- 
pszych -gatunkach, ceny  zwyżkowe z powodu 
zwięksaonyci zakupów zagran'ce i dla jntenden- 
tury; ceny na stącyach Kolei Południowo-Zacho- 
dn ch ekato 83 kop. za gatunki folwarczne, w Kijo- 
wie 83—8, kop 

£ jęczmisniem pastewnym usposob enie stałe; 
płacono na stacyach południowych za jęczmień fol- 
warczny 85 ksp,za włościański około 5 kon. taniej. 
W dalszej zwyżce jęczmień browarny, który noto- 
y i po I rb. 5 kop; średnie gatunki po 99 — 95 

op. 

Co do kukurydzy, to nadchodzą wiadomości 
nader zatrważające; według wszelkiego pcawdo- 
podobieństwa z powodu ustawicznych deszczów 
nie zdaży ona dojrzeć, 

Proso cieszy się ożywione zapotrzebowe- 

‘niem; płacą 87 —89 töp. 
grochem bezczynnie; rychlik zielony od 
go kop. do 1 rb 42 kop, pośledniejsze gatunki do 
1 rb; „Wiktorya* w lepszym gatunku do í rb. 20 
kop., gorszy da t rb. 1o kop. 

Siemię lniane r rb. go kop. — 2 rb; rzepak 
I rb. 6o kop.—1 rb. 70 kop.; za mak dają do 4 rb. 
2> kop lecz sprzedawcy żądają drożej. 

Ceny koniczyny czerwonej pozostają na da- 
wnym poziomie do 10 rb. za pud. 

, -W partach południowych usposobienie słabe 
i małoczynne z powodu zwiększonego dowozu 


i braka znaczniejszego zapotrzebowania na wywóż. 


Przeciętne Ceny w Ciągu ostatnich dai: pszenica 
ozima I rb. 22 kop. — 1 rb. 21 kop., ulka r rb. 15 
kep.—i rb. 18 kop., cyto 93—94 kop, jęczmień pa 
stewny +,4—8r- B41 2 kap, kukurydza stara sucha 
27-78 kap. Z owaem mocno; ceny dla miejscowe- 
so spężycia przękraczają z rb. za pud. 
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Tolea anty. 
Üd korerynysdnntci tinowycz ( AğImeyi Pa 
( wala. Kij . 


Przed wybórami. 


Warszawa (Wł). Onegdaj odbyło się 
pierwsze zebranie prawyborców z powiatu war- 
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Uwadze cukrowni i plantatorów! 


Fabryka wag Paral i $“ 


Kijów, Bibikowski Bulwar 77. 


Handel towarów kolonialnych i 


TOMASZA TUŁAKA 


niniejsze m zzwisdamlam W. P. właścicieli ziemskich, że otworzyłem 
w HUMANIU obok Banku Ruskiego-Przemysłowego, sklep towarów ko- 
lenielnych delikatesów i wszelkich produktów spożywczych. Polecam 


Pierwszorzędna 
| francuska marka! 
g: Sutelkowana w kraju 
zzczędrosc 2rb na cle! 


Poleca na sezon przygotowa n 


wozowe;, setne, 
dziesiętne oraz 

specynine do wa- 

żenia cukru. 
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|150. Uchwały zebrania nacechowane były nie- 
fchęcią do żydów. 

Warszawa (WŁ). Ukazał się nowy dzien- 
nik, podpisywany przez zarządcę drukarni „Ga- 
zety Warszawskiej” pod tytulem „2 grosze, ga- 
|zqda porgnna*. Jestto narodowo-demokratyczny 
orgao dodatkowy, wydawany w celu agitacyi 
przed w pbarczej. 

Warszawa (Wł). We środę odbędą się 
| pierwsyę .prąwybory gminne w guberniach war- 
szawskiej i lubelskiej. 

Mińsk (AP). Na zebraniu, które się odby- 
ło pod przewadnictwem episkopa Joanna z u- 
działem przedstawicieli ziemstwa i organizacyi 
monarcbicznych, yada związkowa wszystkich 
organizacyi prawicawych wystawiła na kandy- 
data z kuryi miejskiej mińskiego powiatowego 
marszałka szlachty: Sorniewa i stałego członka 
komisyi gubernialgej Glinkę 


Dom polski w Chersoniu. 


Chersoń (Wr) Dzięki staraniom adwoka- 
ta przysięgłego Kazimierza Miłaszewskięga u- 
jzyskąno zatwierdzenie ustawy. Domu Fol- 
skiego. 


Wyjaśnienia ministra. 


| Konstantynopol (AP). Korespondent Pe- 
teraburskiej Agencyi telegraficznej podczas roz" 


tnich zajściach na Bałkanach wskazywał na to, 
iż brak ścisłych iqformacyi w prasie © docho- 
dzeniu śledczem w sprawie kaczanickiej wy- 
wiera wrażenie przygnębiające. 

Minister oznajmił, że komisya śledcza za- 
kończyłą dochodzenie i że skutkiem jej rapor- 
tu było ogłoszenię w Koczaniku stanu wojen- 
nego. Sąd wojenny . otrzymał rozkaz -= przepro: 
wadzenią śledztwa sążowego i ukarania win- 
nych. 

Korespondent wyraził żal z powodu brza- 
ku danych w sprawie śledztwa sądowego i o- 
świadczył, iż według posiadanych przez niego 
informacyi, wiademąść podana przez gazety 
bułgarskie o niepecjągnięciu do odpowiedzial- 
ności istotnych winowajców, znajduje potwier- 
dzenie. 

Minister obiecał zasięgnąć 
zaznaczył, iż rząd postanowił 
karać winowajców. 

Z powodu zajść na granicy czarnogór- 
skiej minister oznajmił, iż, chcąc podkreślić swe 


informacyj, i 


k.|pokojowe zamiary, Turcya postanowiła puścić 


w niepamięć napady czarnogórców na granicy 
tureckiej i uregulować ją na podstawie proto- 
ksłu z r. 19ro. 

Przyczyną starcia chrześcijan  berańskich 
z wojskiem był: sdaniem | ministrą, powstanie 
ludności. Kajmakan berański, serb i chrześcija 
nin, należący zdaje się do komitetu młodotu- 
reckiego, został zabity przez swrch  współple- 
mieńców  S<erbów-chrzeŚcijan. Zresztą panika 
jaką wywołał powrót albańczyków do swoich 
osad, ustała, gdy łudmość przekonała aę, iż 
albańczycy nie czynią gwałtów. 

Celem ostatecznego uspokojenia, rząd tu- 
recki przychodzi z pomocą materyalną chrze- 
ścijanom berańskim. 

Wrzenie, zdaniem ministra, trwa jedynie 
wśród malisorów, podburzanych z zewnątrz. 

Niestety, Turcya ma sąsiada, któremu za- 
wsze czyniła ustępstwa. Sąsiad ten za dobro 
złem odpłaca. Malokulturalni małisorowie do- 
razgają się ulg. jakie zostały przyznane albań- 
czykom, nie wiedząc © tem, że rząd postano- 
wił już rozciągnąć reformy na wszystkie pro- 
wincye. Dowiedziawszy się o tem, maliaęro- 
wie bezwątpienia się uspokoją. 

Z powodu informacyi prasowych o zbli- 
żeniu aię państw bałkańskich, korespondent za- 
zqaczył, iż wewnątrz Turcyi również daje się 
zauważyć zbliżenie bułgarów, greków i serbów. 

Minister oświadczył, że dla Turcyi jest to 
objaw bardzo korzystny, a nawet stanowi cel 
dążeń rządu tareckiego, dla osiągnięcia którego 
rząd opracował plan reform administracyjnych 
i sądowych w prowiacyach europejskich i azya- 
tyckich. 

W dalszym ciągu korespondent zwrócił 
uwagę ministra na okoliczność, iż po wprowa- 
dzeniu Samorządu i rad obieralnych w wilaje- 
tach, Turcya będzie mogła samodziełnie wyko- 
nać program, wskazany przęz traktat berliński. 

Minister odpowiedział na to, że należy do 
Turcy! mieć zaufanie, ponieważ na wschodzie 
wszystko się odbywa w powolnem tempie. 

Na zapytania korespondenta w sprawie 
rokowań z Włochami, minister oświadczył, iż 


bezwzględnie u | 
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szawskiego. Z 790 zaproszonych osób przybyłoļovowiązany jest zachować tajemnicę, dodał je- 


dnak, iż rokowania toczą się w dalszym ciągu, 
lecz nie można w najbliższej przyszłości spo- 
dziewać się ich zakończenia. Wobec tego, iż 
przebieg rokowań trzymany jest w tajemnicy, 
informacye prasy nie są wiarogodne. 

W końcu minister oświadczył, że wycofa- 
nie wojsk z terytoryum spornego na granicy 
turecko-perskiej naatąpi w krótkim czasie. Że- 
gnając korespondenta, minister z zadowoleniem 
wskazał na stosunek przychylny prasy rosyjskiej 
do gabinetu tureckiego. 


Walka na wyspie Samos. 
Konstantynopol (AP). Według informacyi 
prasowych 300 kreteńczyków, którzy wylądo- 
wali na wyspie Samos, rozpoczęło walkę z woj- 
skami. 5 


W kotle bałkańskim. 


Konstantynopol (AP). Porta złożyła mo- 
carstwom protest przeciwko popieraniu przez 
Czarbogórę powstania malissorów. 

Konstantynopol (AP.). Szeik-ul-isiam po- 
lecił Ladijom wilajetów wanskiego i bitligkiego, 
aby powstczymywali muzułmanów od gwałtów 
nad chrześcijanami. 


Wizyta Sazonowa w Anglii. 
Londyn (AP). Sazonow w towarzystwie 


mowy z ministrem spraw zagranicznych o osta- | Schjllinga i Benkendorfa wyjechał do Balmo- 


ralu o g. Li m. 45 wieczorem. 

Londyn (AP). „Times“ donosi, iż Sazo- 
now widział się z ambassdorem tureckim. Do. 
9 września Sazonow był na śniadaniu u amba- 
sadora francuskiego i przyjął ambasadora bał- 
garskicgo. Ambasador turecki i serbski chargé 
daflaires również odwiedzili Sazonowa. 


Wielki Książą we Francyl. 

Paryż (AP) Wielki Książę Mikołaj Miko- 
łajewicz z Małżonką wydali obiad na cześć 
Poiacarć go. Na obiedzie obecni byli Millerand, 
Delcas ć, Izwolskij z urzędnikami ambasady 
i wielu generałów fraucuskich i rosyjskich. 

Paryż (AP). Wielki Książę Mikołaj Miko- 
tajewicz z Najdostojniejszą Małżonką  cdjechali 
do Nancy. 


Z lotnictwa. 


Argus (AP). Rozpcczęły się tu 


zawody 
lotnicze balonów na czas trwania lotu. 


Kongres. 


Gsnewa (AP) Otwarty został międzyna- 
rodowy kongres w Sprawie pokoju w obecno- 
ści 400 osób. 


Katastrofa kolejowa. 


Deauville (AP). Między Caen 
zderzyły się dwa pociągi. 1 osoba zabita, 
rannych, 


i Cabourg 
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Zgon ks Teresy. 


Madryt (AP). Zmarła nagle siostra króla, 
ipiantka Teresa. 


Katastrofa samochodowa. 

Wiedeń (AP). W pobliżu Wienerneusladt 
zderzył się z powozem samochód, w którym 
jechał ks. parmski Feliks Renst Burbon ze świtą. 
Książę został ciężko ranny. Świta nie odniosła 
s.wanku. 


Wybory do Rady Państwa 
| Stawropol (AP). Zjazd właścicieli ziem- 
‘skich dla wyboru posła do Rady Państwa nie 
doszedt do skutku z powodu przybycia zale- 
dwie 6 wyborców, którzy prosili o odłożenie 


wyborów do wprowadzenia ziemstwa w stycz“ 


niu r. 1913. 

Śtawropol (AP). Szlachta wybrała na wy- 
borców do Rady Państwa— obecnego posła do 
Rady Państwa księcia Łobonowa-Rostowskiego 
i stałego członka stawropolskiej komisyi guber- 
nialaej Jeżowskiego. 

Saratów (AP). Na posła do Rady Pań- 
stwa od ziemstwa obrany został ponownie br. 
Olsufjew. 


Woroneż (AP). Na posła do Rady Pań- 


stwa od ziemstwa obrano ponownie  Lisanie- 
wicza. 
Burza. 
Rewel (AP). W nocy na morzu szalała 
burza. W pobliżu Ekateryneatalu dwa żaglow- 


ce zostały wyrzucone na brzeg. Załogi ocalaly 


|waruukiem wstępnym do ewentualnej 


JOWSK!I 


F 


Św 


ostatniej chwili 


Zgon J. Wieniawskiego. 


Warszawa (WŁ) Wczoraj w południe 
zmarł w Warszawie Julian Wieniawski (Jordan), 
nestor pisarzy warszawskich, zasłużony obywa- 
tel i patrycta, twórca i czterdziestoletai dyrek- 
tor pierwszego Towarzystwa kredytu wzajem- 
nego w kraju. 

Nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego 
odtędzie się w środę o godz. 11/2 przed po- 
łudniem, Pogrzeb odbędzie się w środę o g. 3 
min. 30 po południu z kościoła św. Krzyża na 
Powązki. 

Zmarły prosił o nieskładanie wieńców. 

Julian Wieniawski (Jordan), haumorysta i ko- 
medyopisarz poiski, ur. w r. 1834. Nauki pobierał 
w Lublinie, a następnie w Instytucie Marymonckim, 
poczem osiadł na wsi. W r. 1863 wyjechał do Pá- 
ryża, gdzie uczęszczał na Studya ekonomiczno-praw- 
ne, następnie w Lipsku odbywał dalsze studyma na 
ukowe. W r. 1865 Ś. p. Wieniawski powrócił? do 
kraju. W r. 187a został dyrektorem Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Warszawie, na którem io 
stanowisku pozostawał do końca życia. 

Swój zawód literacki Jordan rozpoczął w ro- 
ku 1859. pisując korespondencye do „Gazety Co- 
dziennej“. Jednocześnie zaczął umieszczać w „Ty- 
godniku Ilustrowanym” kroniki pod tyt. „Listy Jor- 
dana do pana Jana“. Późaiej ukazał sie cały sze- 
reg humoresek, opowiadań i komedyi, jako to: 
„Z boru i dworu", „Wędrówki delegata", „Przygo- 
dy panów Marka i Agapita“, „Sławieny człowiek*, 
„Ze wspomnień marymonckich*, „Blaga” i w. inn. 
(Przyp. Red.) 


Pogrz:b ofiary bandytyzmu. 
Warszawa (Wł.). W godzinach popolu- 
dniowych odbył się pogrzeb  manifestacyjay, 
zabitego przez bandytów kowala fabryki Lil- 
popa — Marcina Witkowskiego. W  pogrze- 
bie brało udział 5000 pracowników i robotni- 
ków fabrycznych. 


Nawaływanie do ofiar. 


Kraków (Wł). Z powodu krytycznego 
położenia T-wa szkoły ludowej, wobec deficytu 


w sumie !/2 miliona koron, zebranie dzienni- 
karzy pod przewodnictwem prezesa T-wa —- 
Bandrowskiego uchwaliło wezwać ogół do 


skiadek i zapisywania się na członków Towa- 
rzystwa. 


Dokoła reformy wyborczej. 


Lwów (Wł) Marszałek sejmu krajowego 
Łr. Gołuchowski zaprosił prezesów klubów pol- 
skich na posiedzenie najbliższe du. 27 wrze- 
śnia n. st. celem odbycia narady w sprawie 


reformy wyborczej. 


Lwów (W1) Poseł Stapiński warunkuje 
dalszy udział w rokowaniach w sprawie ugody 
polsko-ruskiej zgodą konserwatystów na okrę« 
gi jednomandatowe wyborcze. Rusini oświad- 
czyli, iż przyjęcie żądania Stapińskiego jest 
ugody 


polsko ruskiej. 
Opozycyoniści węgierscy w Wiedniu. 
Wiedeń (Wł) Wczoraj na posiedzeniu 
watępnem delegacyi węgierskiej, 12 wodzów 
opozycyi węgierskiej z Karolyim na czele za. 
protestowało głośno przeciwko nieprawnemu 
wyborowi delegacyi. Lukacsa i Tiszę obrzuco 
no gradem obelg. Przewodniczący kazał opró- 
żnić galerye. Wówczas opozycyjni posłowie 
węgierscy zgromadzili się na ulicy witani okrzy- 
kami: „hocb!* zgromadzonej publiczności. W 
dniu dzisiejszym podczas exsposć tr. Berchtol- 
da, opozycyoniści mają zamiar trządiić szereg 
burzliwych awantur w delegacyi węgierskiej. 


Zgon ks. Ludwika Napoleon?. 


Paryż (WŁ). Zmarł książę Ludwik Na- 
poleon Murat w wieku lat 62. 


„Iemps” o znaczeniu ruchów flot 

Paryż (AP). „Temps* pisze, iż ewolucye 
eskadr angielskiej i rosyjskiej ma morzu Ba- 
tyckiem odbywają się w czasie narad Sazono- 
wa z Greyem, w celu gwarantowania równo- 
wagi politycznej i zachowania pokoju. 

Przeciwko agitacyi moskalojilskiej.. 

Więdeń (AP). „Neue Freie Presse“ ko- 
munikuje, iż wskutek wzrostu mostkaloliłskiej 
propagandy w ruskich prowincyach Galicyi za- 
chodniej, naczelnik okręgowy w m. Lisko za- 
bronił noszenia oznak i chorągwi z rosyjskiemi 
barwami narodowemi. 

Wojna włosko turecka. 


Rzym (WŁ). „Secolo“ donosi, że na zachód 
od wyspy tureckiej Ikaria obserwowano eska- 
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drę włoską, składającą się z 20 okrętów wo” 
jennych. 


Katastrofa kopainiana. 


Berlin (Wł). W kopalniach „Uertollano* 
w Hiszpanii zawaliły się dwa szyby. Wydoby- 
to dotąd 20 zabitych i 50 rannych. 


Kongres przeclwalkoholiczny. 


Salzburg (AP). Otwarty został austryacki 
kongres w sprawie walki z alkoholizmem, 
Głównym tematem rozpraw jest walka z alko- 
kolizmem w armii, 


Pobyt Sazonowa w Anglii. 


Londyn (AP). Sazowow i Grey przybyli 
na stącyę Ballater, skąd królewskim samocho- 
dem udali się de Ballmoral. 


Zgcn księcia. 


Monachium (AP). Zmarł brat 
belgijskiej, książę Franciszek-Józef. 


Przybycie pary królewskiej. 


Monachium (AP). 
para królewska. 


W kotle bałkańskim. 


Sofla (Wł) Organ związku cfićerów wzy- 
wa do wtargnięcia na terytoryum tureckie w 
razie gdyby dokonano napadu na terytoryum 
bułgarskie i do mordowania zo turków za ka- 
żdego zabitego bułgura. 

„Czerwony krzyż“ wydał rozkaz pogoto- 
wia wojennego. 

Socyaliści uchwalili protest 
wojnie, która może być pożądana 
Rosyi. 

Konstantynopol (Wł.) Rząd turecki roze- 
słał protest do wszystkich mocarstw przeciw - 
ko czynnemu popieraniu przez Czarnogórę po- 
wstania malisorów. Rząd twierdzi, że oddziały 
powstańcze dowodzone Są przez oficerów cza- 
rnogórskich. 


królowej 


Przybyła tu belgijska 


przeciwko 
tylko dla 


Turcy Ra San.osle. 


Konstantynopol (Wł) Turcy wysadzili na 
Samosie 800 żołnierzy. 


Przed wyborami. 


Petersburg (Wł). Wczoraj odbyła się 
narada miejscowego komitetu posteępowców z 
udziałem przedstawicieli organizacyi prowincyo- 
nalnych. 

Na naradzie wyjaśniło się, iż komitet z 
powodu konfiskat mie może rozsyłać odezw i 
broszur i pozbawiony jest możności wpływania 
na wyborców zapomocą prasy. 

Przedstawiciele z prowincyi zapatrują się 


na syluicyę aptymistycznie, twierdząc, iż po- 
stępowcy posiadaja aympatye ludności. 
Nawet duchowieństwo w wielu miejsco- 


wościach nie jęst wrogo usposobione względem 
postępowców. 

Na prezesa komitetu miejskiego obrano 
posła Jefremowa, któremu poleceno wejść w 
porozumienie z grupami wyborców z pierwszej 
kuryi, na poparcie których liczą postępowcy. 

Petersburg (WŁ). Obiega pogłoska, że 
Kutier zrzekł się kandydatury w Petersburgu. 
Na jego miejsce konst -demokr. wystawiają 
kandydaturę Sziagarewa. 

Petersburg (WŁ). Powrócił Mlukow. Ocze- 
kiwane są narady w sprawie kampanii wy- 
borczej. 


Presya administracyjna. 


Petersburg (W1) Gubernator wyborski 
Fahler złożył gen.-gub. finiandzkiemu Zejnowi 
wniosek o pociągnięciu do  odpowiedzialności 
członków hofgerichtu za nieuznawanie prawa 
równouprawnienia finlaniczyków -z rosyavami 
i za terdecyjne rozpatrywanie spraw sądo- 
wych. 


Przepisy o przekraczaniu granicy. 


Petersburg (WŁ) Pruskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało nowe przepisy o 
przechodzeniu wojskowych przez granicę ro- 
syjsko-pruską. Wymagana jest specyalna adno- 
tacya na paszportach. Wojskowi obowiązani są 
przedstawiać się naczelnikowi garnizonów, w 
razie zaś nieobecności takowych —naczelnikowi 
policyi miejscowej, i nie mają prawa nosić uni- 
formu i broni. 

Różne. 


Budapeszt (AP). Według informacyi pra- 
sy, wśród ludności.rus ńskiej komitatu Marma- 
rosza z powodu nieurodzaju panuje głód. 
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Poleca do oświetlenia elektrycznego 


[aróniki tantal. z włók. metalowem 


pajtowalszą | nieozuę ma wstrząśnienia, 


4038 


| paltoty. 


angielskie jesienne 
i nieprzemakalne. 


Kapelusze 


najlepszych zagra- 
niczn. i rosyjskich 
fabryk. 


Obuwie 


prawdziwe amery- 


Lokata kapitału. — 


pod dem w Kijowie — majątek 
ziemski 50,000 rb. lub więcej na 
ty. Pośredniotwoe wykiuczo= 
me. Oferty skład, w Administr. 
„Dziennika“ dla J. S. 4263 
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okazyjnie 
artystyczne * współczesne, vżywane 
I nowe dobrze utrzymane 


MEBLE 


do wszystkich pokoi od majtań- 


rzeczy, mebli i starożytności 


z chi szych do najdroższych, z naj- 

3850 m kadie, rOzARNEA drzewa i w ME sty- 

F l pa lach, poleca największy w Kraju 
delikatesów R. St. Petersburskiej AE Południowo Zachodnim magazyn 
4169 f S d a l Z W bryki bielizny I krawatów Okazyjnych 


wyborowe wędliny litewskie, sery zagraniczne i krajowe, ogromny wybór 


różnych kensrrwów i marynat. Wszystko sprowadzam z pierwszych źró- 
Z poważaniem Teamagz Tulak. 


d i i po cenach jak najniższych. 
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Owzymany traaapori 


Rocznika „Cienia 1 
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w ozdobnej oprawie „ 6.75 
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podaje niniejszem do wiadomości, że dnia 11 października r. b. odbędzie się w Nowym Fatter- 


salu w Warszawie, Litewska 3, 


iicytacya bez cen rezerwowych 


na roczniaki pełnej i półkrwi angielskiej, nadkompletowe matki i ogiery. Wykazy koni, przeznaczo- 
uych na sprzedaż wysyła na każde żądanie Zarząd stada. 


ADRES: Widzów. at. Dr. Ż. W. W. 


Nowootworzony Dom Handlowy | 15,000 


|Kolendoa Jasiński 


Warszawa, Włodzimierska 14. 


Kupuje: rzepak, koniczyny, tymoteusz, siemię lniane, mak, bu- 
raki i wszelkie strączkowe, Prosimy opróbkowane oferty. 


43 


3426 


ku. 


Prorezna 2, tel. 282. 


| R. M. Jlerszman 


| Przyjmuje zamówienia, prze- 
róbki i znaczenie bielizny. 
| 


Ceny sumienne i stałe. | 


Poszukuje się 


pożyczki hypotecznej po ban- 
Dom na ulicy 
jącej do, Kreszczatyk 
listewnie poczta Kijów, Poste 
Restante okazicielowi paszpor- 
tu Ne 2,675. Pośrednictwo wy- 

łątzone. 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Porujana na Przystani, 
Nabiereż-Ługow.17. Tel. 22 82 Ceny 
PA” Drwa berlin. najlepsze, 


bez konkurencyi 


co do cen i wyboru 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz“ 


Dokładny adres: 
(graratowe szyldy) króry prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z in. magaz. 


-| Kreszczatyk Ne 36 


wejśsie frontowe, to samo, które 
prowadzi do te.ttu Mianowskiego 
wprost Luteranskiej ulicy. 


2x Telefon Nż 18-42 x 
Starożytne 


meble z drzewa czerwonego, brzoży 

królewskiej inkrustowanej bronzami 

i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 
ny. kryształy it. d. it. d. 


Kupujemy 
wszystko, ćo dotyczy starożytności i 
nowożytaych przedmiotów artyzmu. 


Nr 36 Kreszczatyk Nr 36 


4018 


2340 


przylega- 
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Polskie Biuro Leśne 


A.E. G. 


ŻARÓWKA EKONOMICZNA 
HECZIŁA na WSTRZĄŚNENA 
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oszczędności | 3 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO, 
„Powszechne T-wo Eiektrytzne 


Oddział A 
Prorezna 17. = Telefon 10-64 
Żarówki nahywać można także 
w magazynach poważniejszych 
adprzedawców 
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a Prowodnił 
LINOLEUM 


Linkrusta. 


Ks. Zdzisław Lubo nirski i S-ka, Warszawa zórawia Ne „> 
Urządzanie gospod ieśnyćb, in 


ekcye i taksacye leś. 
ne, Komis. sprzedaż lasów, 


asiona i sadzonki lesne 


„ODCISKI NISZCZY 
RZ 


kwiatowe i flance 
J BERZIN 


Kijów, Biblk -Bulwar 2. 
Nlustrowaue katalogi wys, łają się 
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AŚLAD. SPRZED. WSZĘDZIE 
FABR. w PETERSBURGU CHERSONSKAJA 


Karisbad 


EDWARU — KNOLLSTR 


Zarybek karpi, 
spr.edaje się w majątku Kaszlaki 
dleglym od kolei o 5 wiorst. Adr.: 
K. Łukaszewicz. 


Wandy M-rchlewstiej 
cały rok otwarty. Kuchnia dyt- 


wanie oentrzlne. 


Połonne 


„Dziennika Kijow 


9 pokoi ze wszelkiemi 


wepółczesnemi 
Prore.na Ni 18. 


L. Rozensztejna. 
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"Żywane, nowe i 

Meble Sa 'i zwyczaj- 

ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 

tyery orazinne rzeczy do umeblo- 

wania pokojowego, nabyto na sezon 
w wielk m wyborze. 


Ceny przystępne. <% 


przekoaac się 


0 W.- Wasy.kowska 27 


Telefon 15-38 
Rzeczy okazyjne 


W. Tabacznika.; Kurtki 


Można na raty. 3368 


Precz z rękami! 
æ „JUROKSIL: 


bez chlorku, bez sody 
sam 
pierze 
bieliznę 
bert mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handiu Towa 
rami Aptecznymi w 
Kijowie 5498 


Okazyjnie 


nabyte, artystyczne, współczesne 


||starożytne, nowe dobrze utrzymane 


1 uzywane 


MEBLE 


do wszystkich pokoi z rozmaitego 

drzewa i różnego stylu od najniż- 

szęj oeny do najwyższej po za 
konkurencyą. 

Poleca największy Magazyn w Poł 

Zach. Kraju rzadkich starożytnych 

rzeczy okazyjnych. 
BRIC-A-BRAC 


„Starina i Roskosz" 


(Szafirowe szyldy) 
Obrazy, bronzy, porcelanę, dywany 
i tysiące pięknych przedmiotów 
dla udekorowania mieszkań 


lawsze kolosalny wybór. 


'a wzorowe opakowanie wiele po- 
dickowań. Kupujemy wszystko co 
u-.leży do starużytności | mebli. Aby 
ne porównywać z drugiem: tirmiarni 
pro tmy dia pamięci wyciąć dokład 


dres Kijów, kreszczaryk Me 36 


wejście frontowe to sam= co i do 
Kinematografu Mianowskicyo, wprost 
Luterańskiej ul: Telef. 18-42 340 


Freblówka sni: posady do 


Wyrobów 


małych dzieci. Inform. Fundukl :6 
6jm. 3 Od gej do 7-tj wiecz. 42.8 


i i D € 
N ne N 


Dziecinne 


ubranka, 
paitoty, 
ka, elusze, 
cz pki 


Damskie saki 


roboty szydełkowej 


czapki, 


pończochy etc. 


myśliwskie 


kalesony, 
skarpetki etc. 


W olbrzymim wyborze poleca 


magazyn 


0268 „lig „res Fabryk 
ończosznić. ych 


6. W. fnrle 


Kijów, W.-Wasylkowsk: 10 


Ceny stałe. 


| Fabryczny Skład 


kortów angielskich 
T-wa 


Diems Czentbny i 


FILIA KIJOWSKA 


5 MIKÓŁAJOWSKA 5 


korty, korciki, szg- 
wioty i sukna an- 
gielskie na kostyu- 
my, palta Furen ** 

SPRZEDAŻ sr 


hurtowa i detaliczna 


o MESOLAJOWSSA i 


Fabryczny magazyn 


łóżek i materac. 


Fla laky 


kijów, W.-Wasylkow, 19, te. 507. 


w 


Pismo polityczne, społeezne i literaekie. 


PIERWSZE i JEDYNE GODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziernik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 


kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 


w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiago* będą obsługiwani przez szereg 
własnych Agencyi telegraficznych „ Dziennika”, mieszczących się we wszystkich wię” 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną, 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów. 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski" drukować będzie: 


w> „Listów z Afryki 
wi Jezo ZUŁAWSKIECGO 
v- „A SŁONEGZNEJ PIELGRZYMKI. 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto 
szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysłagiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy 


Wład. Rodowicza. 


x spółprucownietwo pierwszorzędnych sił na- 


i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska —FELIKSA KO- 
NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. ——= 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego pozostają niezmienione: 
W kraju (2 rb. rocznie, $ rb. półrocznie, 8 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Zagranicą 18 ,, 
Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsyługiwało nadel. 


Redskie7 odp iw! zi!ny Staaisław Zleliński. 


» 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kraszczatyk M 38. 


z pod włos- 
kiego nieba 


Ruston, Pro 


Lokomobile, lokomotywy 


cze do burakćw i zboża, 


bez dymu 


RA, Lister 


nowe. 


| KE 


Sieczkarnie LE nthai 


i siekacze 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrp 


ay Rta N-e ETC. 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płóżtna 


G SOKOŁOWA 
Krzszozatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę storową, 
pończochy, skarpet., prześćiera dła, 
got. błelizaz 'nęską, towary a- 
wełniane i wiele in. przedralutów. 
Ceny rawsze Stałe | niższe nd l 
wszystkich w Kijowie, o Czeta prn- 
sze się osobiście nrzekonać. 4365 

A | R czai". 


Wszystkie 


Słarożytae i rzadkie: mebie 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
uurazy. broń, szt; cty oraz perły, 
brylanty, koszłowne kamienie 


Kupuje 
po wyja'kowo wysokich cenach 


„A. i. Zolotnicki“ 


Kreszczatyk 23 wprost poczty, platy- 
nę, złotę i srebro według kursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatui . 
Zwracać się listownie ł osobiście 


„A. J}. Zolotnicki* 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef, 
386. Firma egzyst od 1858 r. 2609 


PAŃ 
7kop SLEDZIE 7 kop. 
Królewskie swieżego połowu, maio- 
snlone o delikatnym smaka 7 k. za 
sztukę. Magazyn „Wasiekin*. W - 
Wasylkowska 8 tel. 36-18. 1853 
padać iwa zyk 


Pianina 7” 


Zagran. fir m. nowe od 350 rb. 
i drożej dogod. warun. wypł. 
Nowootw. skład 


Lifszyca 


Kijów, W.-Wzazilkowska 50. _ 
. q7 e «© 

Warszawa, Włodzimierska No 19 
poleca angielkt -hurse do małych 
dzieci z doskcnat mi świadectwami, 
avgielki nau *zycielki z muzyką, frn- 
cuskim. Małżeńatwo: mąż anglik 
wykształcony, języki wschodaie, jęz. 
francuski, niemiecki, wloski, hisz- 
pański, rysunek, malarsiwo; żema 


gimnaziatka doskonały irancusk, 
rysunek. 4ri19 
SSE 


Biuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimierska 49. Tel. ll-79. 
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach | usługę domowa 2054 


z wieloletnią prakt 
Student korep"tyt. udziela lek- 
cyi, przygotow, na świa 1 (z 4kl, 
aptekarskie i inne), polsta matura. 
Cz. Madey, Bulwarao Kudr. 4' m. 49 
4:74 


z warszawy przyj- 
krawcowa muje roboty dzie: 
cinne palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. 9 4181 


+ mu. udz. ucz-ca Ce- 
Lekcyl Sarskiej szkoły muzycz. 
wyz, kuc. (posiadam praktysę . Bul- 
warno-Kudr to m. 1%} — 4199 


ostata, kursu, klas 
Stud.-pol. g let prakt., poszuk, 


lekcyi. Stołypinowska 24 m 2. 4354 
OA e O R O 3 0 AAAA, 

AMT naucz : polski, histor 
Doświad. literatury; francuski 
teor. i prakt, muzyka, ma wolne go- 


dziny. Michałowska 16 m 5t, L's- 
townie. 425? 


a Mrne 
Potrzebny ekonom do majątku 
720 dzies., znaj. miejscowe stosunki, 
wynagr. 400 rb. i produkty jakie 
gospodar. dostar. oraz procent od 
czyst, zysku. Wymagania świad i 
poważne rekomend.  Adresować; 
Żarząi gospodarczy w Hul.jpolu; 
poczia Złotopol gub kij.. 474] 


WL, piki 


KRESZCZATYK 22. 
Firie. Xoziatyn | fileksandrówka oub Kijowskiej 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK. 


ctor & C-o0: 


drożne i do orki, młocarnie 


parowe zbożowe i koniczynowe. 4 x 
E a € Pługi, siewniki rzedowe i wie 
ILH Sack: lorzędowe pielniki i przerywa 


p Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
a she . 3 E 
c ku: u0 wo -ulepszone, ekonomiczne i prawie 


ae Wirówki an- 
& C-a: gielskie do 


mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


M. Wolski i Sp. ce ki 


. 


la, Clayto- 


na i Rókera. 


atory, kultywatory „Ataman“, 


j «prid wo JŁASNEJ FABRYKI. 


O 


y nauczyrielka muzyki 
Ratynowana "aaia lekeyi” ma 
mieście i u si:bie. Przygotowuje do 
skoły muzycznej. Dmitrowska 23 
m. 18. Pismiennie. * 4340 
' poszukuje miejsca ku- 


Polk charki lub gospodyni 
= przy bezdzietnej rodzi- 


' nie. Rogriedyńska 3 m. 26. 4244 
pr a 


| Ogrodnik inteligentny 

„bezdzietny, arustawnie znający ogól- 
ine ogrecniciwo, zdolny pormoleg, 
winezradni., wra pszczelarstwo, 


| kwiatów p. Baszyńskiego. 4241 
Bo zdolny, energiczny, kore- 
ketytor, poszukuje lekeyi. Przy- 
gotowuje du koukursu Bulwar.-Ku- 
driawska 39 m. 3 4253 
porządnej polski: | rodz. po 
szuk. mieszk. z trwałą opeką 
panienka kursistka. Pożądany jes: 
fortep Oferty zwracać pod adre- 
sem' Bulw -Kudriawska 33 m 3. 425a 


p RA EZ I 

Stude dońwiad. korepet. z 

n 7-mio letnią praktyką 

foszukvje lekcyi. Kragła Uniwer- 

sytecka 13 m. 8. Adam Uniesz»wskt. 
4249 


|| średnich lat z dosk. fr, 
6 d niem, i muz. poszuk. po- 

z sady nauczyć. lub tow, 
Kreszczatyk 22 m, 4. 4237 


Warszawska pracownia su- 
kien i okryć damskich, 
Szkoła kroja i szycia „„.JADWIGY”. 
Włodzimierska Nr 45 m 16. Ceny 
umiarkowane, 4239 


pokoi w ogr. 
; 2, $ 4, js 0, l z kuch, a 
Łukjanówka, Osijewska 25 4246 
Do aREalnca lokal odpowiedni 
ua biuro, skła- s H 
dający się z dwóch mie- 
a A kuch- 
szkań po 8 pokoi nia w 


kołajowska 1x, 4 i 5 piętro. 4152 


K :mieniec-Po dolski. 
Prenumeratę | egłoszenła de 


„Dziennika Kijowsk." 
przyjmują: 353 
p. Prusinowska (Skład futapraflczny) 


i Księgarnia Polska 
p. Wi. Wlnarskiego 


B a . 
0d Administracyi. 
Dla udwstęynienia prenamer. ,Dzicn- 
nika Kijewskiege” uxzbycla na wa- 
runkusch uajgugeiniejgzych kalążek 
piesbąędnych w katdym demu peis- 
kim, perozumielśmy èig z wydawca 
«ai | sdSiępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącimiu tylz» uażcym prenkineF* 
torem, sét 


DZIEJE POLSK 


D-ra Feliksa Konecznego. 
un tomy, ĝo iluftracyl ([limiczx, duza 
mspz Polżki z pedziałeja na wojc- 
wództwu. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskicge*i 


(w ozdobnej sprawie) 


— Kraków — 


Ryż histeryczny de polewy XVII w 
Rb. 5, 
(Cena kalęgarska rb. E). 
(W ezdekuci oprawic) 


Na prawisctyę wytyłamy xa salitre. 
ailem z coiącreniem keniów p œe. 
yiki 


Wydawca Amioani Ziasoński. 


